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K w e s t i e  s o o l e c z n e  i  g o s p o d a r c z e  

b \ j h j  d l a  n a s  z a w s z e  c z e m ś  w t ó r n e m ,  
d r u g o r z ę d n e m ,  ś r o d k i e m ,  a  n i e  c e l e m ,  
h i o r y m  b y ł  z a w s z e  t e s t a m e n t  w i e l k o -  
m o c a r s t w o w o ś c i  p o l s k i e ?  r e a l i z o w a n i }  
s w e g o  c z a s u  p r z e z  V* l a d y  s ł a w  a  I V ,  
p o e t y z o w a n y  w  c z a s a c h  n i e w o l i  p r z e z  
S i e n k i e w i c z a ,  r e s t a u r o w a n y  p o d  I I  j o -  

w e m  p r z e z  P i ł s u d s k i e g o .

ROK XVIII, Nr. 8G (5?68) WM.NO W TORFK 28 MARCA 1939 R. C E N A  20 GR-

P o ls k a  chce zwyciężać
jeszcze „G azeta P o lsk a"  i 

inne pism ? rządow e m szą spo­
kojnie, pow ażnie o zapasach , o 
-sprawie u k ra iń sk ie j, o mowie 
M us?oIimego. A le już, od chłop­
ców szkolnych ledwo od ziemi 
odrosłych, do inw alidów  p o ła ­
m anych od g ranatów , podziu ra­
w ionych kulam i dw adzieścia la t 
tem u, — do tych , k tó rzy  w  og­
n iu  s trac ili zdrowie, —  całą  P o l­
ak? przecnodzi ja k  h u ra g a n  go ­
towość w alk i o n ienaruszalność 
g ran ic , o J e j  wielkość. P o lska  
nie chce napadać. Ale P o lska 
napadn ię ta , chce zwvt iężyć.

O drażające  przy kłady cze­
sk ie  n ie osłabiły  an i o jedną 
uncję ducha bojow ego. Bo za p ra ­
wdę, jeśli był k toś, k to  w ątp ił 
w ciągłość, w h istoryczność, w 
dziedziczność c h a ra k te ru  n aro  
dowego, to  tu , ja k  nigdzie mógł 
zna Teść dowody, że jed n ak  ta  
ciągłość istn ie je , że m e może 
nagle się stw orzyć n aró d  dziel­
ny, z h is to rji n a ro d u  m ałego. 
Tle razy  w rozm ow ach z F ran c u ­
zam i, A nglikam i, z każdym  za 
Tranicznikiem , zapatrzonym  i 
zachwy conym  w ielkością b o g ac t­
w a i p ropagandy  Czech każdy  z 
nas w zruszał ram ionam i. Om  się 
'-ić nie będą, to  s ą  tchórze. I  oto  
'-.’’eń p róby  potw ierdził w  całej 

•'ełni, może i w ięcej niż myśmy7 
m yśleli nieom ylność in s ty n k tu  
nr radow ego m ecm ylność w yro­
ki) rkmeiów.

P o lska chce zw ycięstw a. —  
Dość m am y ty ch  m em ieekw h

protek,\oratów , ty ch  wymuszu- w aldu, B eresieczka, od w.spom-ltej chwili znajduje się z? bramą 
nyeb „sojuszów " z drobnem . nień orłów  napoleońskich , od polskiego więzienia. Nim 10 się
pa źstw am i, ty ch  kap itu laoy j. —  m ogił pow stańczych, od te s ta -  
Jeśli N iem cy sądzili, że z n a jd ą , m entu  P iłsudskiego , od tego  
w n as  ta k i sam  elem ent ja k i zna wszystkiego, co je s t  naszem  dru-

, nem , —  życiem.
leźli oboK, to gotowi są tego giem, prawdzi vem, do niezmien 
gorzko pożałować.

N ie jes teśm y  san a . ja k to ,
F ra n c ja  A nglja , W łochy? Nie.

stało p. K ornik udzielił wywiadu 
1KC, w którym oświadcza, że po­
wraca, gdyż nadszedł czas zjeano 
czenia wszystkich sit w w alet z 
wrogiem zewnętrznym.

Trzeba przyznać, że wywiad

Ciąży n a  nas, p rzy g n ia ta  n a s  tŁ" icS‘ ^  szczes."wuem ? (>~ 6 ’ I ciągnięciem, Narzuca się bowiem
W iem v kż n ad to  d obrze^co  zna- j m a c z y n n i k o w i  pyttn te , czy aby ten

. . i drogi, n a  jak ie j m e m a mneero ----- * ---------
cza ib ie tm u  ty ch  państw , te  d e -: kierunkll> ja k  tyII-0 naprzód> 1
k la rac je  w ym owne, te  ra d y  L ig i , D ziw ną tv ły  naSre dzlcie mip3z?
N arodów . D aw no w ykreśliliśm y j 
z naszych k a lk u lac ji e lem ent po-

n iną um iłow ania w om cśei i m a­
łego po tencja łu  m ilitarnego . __

moment zjednoczenia nie został 
dziwnie przyśpieszony upadkiem, 
protektorów naszych emigrantów. 
Ale to dotyczy kwalifikacji slow p. 
Kiernika. W ażniejsze są czyny i 
fakty. W ażniejsze życie. 

Emigranci brzescy przeżyli sze-
niem  zw róciliśm y się do oblicze- 7 * „ ’ " r “ LC" ' ' e5 długich lat na emigracji, da-

caku, może az n a  B n inw aW ria  ]clo od Poląki, —  której, 'nim zo-

m ocy fa jlta s ty c .n y c l s il ssm o r-, P raeh raca j k a r t  h is to r ji  t
sk ich . ,  .  tom  w i s t e m  sk u p * - Slf a i na B eres^

ma i skupienia 
lej
ek sp an sję  Niem iec

sił *"* { ruiaKij * Kiurcjj nim zo*

Zaczepki żadnej nie szukam y. -  staIi skŁZa-nib służyli- wiern!e ! ° '_  , , s tępow aliśm y do boju  napraw dę woeznnie. Lata na obczyźnie, lata
rolen em y ek sp an sję  N iem iec gum iennie przygotow ani, zmobi- ■ oddalenia od pracy, od środowis- 
w k ierunkach , k tó re  naszem u Iizowani; u zb rojeni, zabezpiecz ka Pohty « n e g c od rodziny, od 
bezpiecsezistwu zagrażać n*e bę- ■ fH sJ - -ak  n ięd y  3 przyjaciół, n.e były chyb. lżejsze
dą. A le n a  każde zam ieszki . . . .  . ;  . “ . } d?iś iak  . od tych lat, które mieli spędzie w
„m niejszości", n a  każde zadanie 1 -i ’ v, ^  nnk  y  P°,sk;em więzieniu Gdy w racają,

. \  , . t 1 wiem y, ze będzie po trzeba gdy zgłasza {a się dla odbycia
u, enstw7a, odnow łem y ja k  n a - ;zrol3ić użytek  z ]a t długich n r?y _ ^  k a .; którą -uż odcierpieli

go tow ań i p racy , —  zrobim y, .bodaj srożej
i umern:sam i. J a k  w . N igdy, ja k  dzisia j P o lsk a  nit

B.

leży.
N ie jes teśm y

chw ili dec-rzji jedynej w dzie- gotow a, zbro jna , skupiona, 
jach  naszych poł ratyrxn;ów cze- o b y  tak że  by ła  zgodna, 
sk ich , ciażvł n a  nich c iężar 100O 
le tn ie i, dziesięciowiekowej dob­
row olnej znleżiiości, ta k  m y 
oparci jesteśm y , zw iązani n iero ­
zerw aln ie z k rw ią  i z ry tm em  
naszej b o h a te rsk ie j przeszłości- 
N ie udało  się oszalałym  dem ago-

J a k  donosiliśm y już w n-rze
wczoraiszym b. przemjer, później 
więzień brzeski

na doLrowolnem 
wvgnaniu, i gdy jednocześnie mo- 
mobilizuje się wszystko co jest w 
Poisce dzielnego do czekającej 
nas rozpiawy, niech Rzeczpospo­
lita przyjmie tych synów z tern, co 
jest dla Narodu o tradycjach ry­
cerskich najbaidziej charaktery - 
stycznym rysem: z wielkoduszno­
ścią.

Będziemy może jutro walczyć
W incenty W itos ?z w r0g;em bardzo potężnym, i 

-d >s:ł się do konsulatu po lsk iego , ,„6wczas wielkość nie będzie rac-?om . bolszew ickim  pachołkom  , -------------  . -
zerw ać w szystk ich  węzłów z w P r«dgg■ t  -P-róśon, o wiz^ |ia  ąłO- < g}a ^  w yargę a fl? ż-lito śclą /a iń
dziejam i daw nej Polski. N ie m o­
żemy się oderwać, nie oderw ie­
m y się n igdy  od cieniów G run-

wrót do kraju, w  celu wypeinien‘a 
wyroku sądowego

z cercem, ani z objektywizmem. 
| Zachowajmy w :ęc te cnoty na azi- 

Na parę dni wcześniej, to sa- siaj dla więźniów brzeskich, 
n o  uczynił już dr. Kiernik, który w  ‘ A. B.

W OBLICZU DONIOSŁYCH WYDARZEŃ
Rząd obrony narodowej no L twis

6en. Czernliis na czele nowego gabinetu
K0 VM0, Pat. Gablnrt ks. Mironesa podał sig ao 

dymisji. Utworzenia nowego rząlu zostało powie­
rzone dotychczasowemu szefawi Sztabu Gen rolne­
go gen. bryg. Janowi C*ern u sowi.

* * *
Gen Czemius urodził się w roku 1398. 1 Tc-ząszczai do 

gimnazjum w Poniewieżu. W roku 1919 wstąpił jako och. >t- 
nik do •wojska litewskiego. W roku 1929 skończył belgijską 
wyższą akademję inżynierji. W r. 1932 skończył aku iemję 
wojenną w Paryżu. Od tego czasu zajmował wyższe stanbwis 
ka w arm i litewskiej. Od 1 stycznia 1935 roku jest seef-em 
sztabu generalnego.

l f t '5 nie p]dd3 sit Iss w fsi
PagtOSki o tfemffrcha nfemiecKieJ 

w  K o w n t s

FO W N O  PA T  O godzinie 19 ej naczt lny  dow ódca arm ji U- , 
tow skicj gen. R aszkitis przem ów ił przed  m ikro ionem  iradja lite w ­
skiego w  zw iązku z p rzep row adzana ak c ją  zbiórki na fundusz zbr< 
jeń. G en. R aszkitis podkreślił w  sw em  przem ów ieniu, że czasy o- 
oecne, w  k tó ry ch  całe E uropa p rzygo tow uje się do w ojny  w ym aga 
ją zw łaszcza ocł państw  m ałycb  spec ja lnej czujn»3C>

Z daniem  gen. R aszkitisa, pozycje państw  są zależne < d poli ­
tyk i zrg ran i~ znej. od sy tu ac ji w ew n ętrzn e j państw a, ca stani 
raloego k ra ju , o raz  od prin ji. M ówiąc o sy tuc ji w ew nętrznej., NA 
CZELNY DOWCDGA ARM JI JTEVvSKTEJ tVSKAZAŁ NA MOZ 
LTWOSCI IN G ER E N C JI PA ŃSTW  OBCYCH W SPRAW Y WEW 
NĘTRZNE PAŃJSTW ACbce państw a korzysta jąc  z osłabieni mo 
głyby ła tw ie j zm usić do p rzy jęcia  narzucanych  z zew nątrz  żądań 
„Jeżeli zatem  chcem y być w o lri — m ówił re n . R aszkitis m usi­

m y się sam i bronić.Zniechęceni* i d ep resja  są najgorszym i w roga  
m i w ew nętrznym i, lecz L itw in i n ie  poddadzą się pesym izm ow i, po 
niewŁŻ posiadają sw ój w łasny ,litew ski rozsądek  p a lijo ty czn y . N ie 
m ogą oni żyć w  my śl wrska/ań  obcego rozsądku.

Rok 1S19 i »-ołączone z nim  W'alki niepodległościow e w y k aza­
ły w artość  walki o re ź n tj i wyższość tych , co chw ycili za b roń  nad 
ludźm i tchórzliw ym i i n iezdecydow anym i, którzy w7 tym  czasie za 
stanaw ^ali się nad celow ością w7a lk ; o reżnej o niepodległość L itw y .

A żeby nic zasłużyć na o strą  k ry ty k ę , czy też naw et na prze 
k lcć s tw a  przyszłych  pokoleń, MUSIMY —  MO W IŁ G ENERAŁ— 
W RA ZIE POTRZEBY  BRONIĆ SIE  I W ALCZYĆ Z ORĘŻEM  W 
RĘKU . P rzep row adzona akc ja  na  fundusz zbro jeń  w in n a  objąć 
w szystk ich  obyw ate li, gdyż je s t to  ich obow iązkiem  Zam ożni, 
gdyby się ocirga li, w ir c i  byc w  energ iczny  sposób sk łonien i do 
o fiar. P rzep ro w ad zan a  akcja  zb iórki na fundusz zbro jeń  —  za­
kończył gen. R aszkitis —  nie je s t jakąko lw iek  d em onstrac ją  w o­
bec k tc rcg ck c lv  ick z sasiadćw  LPw-y. L itw a n ie  posiada i n ie  m c 
że posiadać jak icbko lw ek  celów  ag resyw nych . A kcja zbiórki to 
decyzja ,że L IT W IN I NIE PODDADZĄ SIĘ BEZ W A LKI I NIE 
W YRZEKNĄ SIĘ  BLZ STARCIA ORĘŻNEGO SW EJ N EPO D - 
LEG LCSCI. o n ie  -są słowa rzucane n a  w ia tr"  —  zakończył gen. 
R aszk ids sw oje przem ów ienie

KOW NO PA T  L iłew ska ag en cja  te leg ra fic z n i stw ierdza, że 
w .adom ość, podana przez prasę zagran iczną, jakoby  poseł n ie ­
m iecki w Kowmie ZechJin m iał w ystąp ić  z d cm arch t p ro te s tac y j­
ną przeciw ko w zm ożeniu zbrojeń  litew sk ich , je s t pozbawione
w szelkiej podstaw y.

iTn. tizora;tis n i  pieczą ust ukłuiem kłajnedzkim
v U chw ałą g ab in e tu  m in istrów  pow ierzono

tym czasow o b. m in istrow i sp raw  zagran icznych  L itw y  Łozorajti- 
^owi, k tó ry  jak w iadom o —- dość daw no został m ianow any  pos 
łem  li tę wskim  w Rzj-mie, a k' ry  do tychczas do R zym u n ie  w y ie  
eiia7 pieczę na \ spraw am i zwazanemi z litewsko - niemieckim 
układem  o cesji K łajpedy .

(Dalszy ciąg n a  stronic. 2 -ej.)

O b  R E D A K C J I
Ze w z g l ę d ó w  o d  n Ts  i t i e z a l e ż n y c n ,  a  z ro z u rT . a*  

ł y c h  d l a  n a s z y c h  Czytelników — w s t r z y Mulim/ sią 
n a r e z l e  o d  z a b i e r a n i a  g ł o s u  w s p r a w i e  n a c z e l n e g o  

r e d a k t o r a  n a s z e g o  p i s m a .

Wites w Polsce
(TELEFONEM  Z WARSZAWY)

(Ł) W  dn iu  dzisiejszym  p rty b y w a  do k ra ju  W incenty  W itos, 
p rezes S tro n n ic tw a  Ludow ego,

Korfanty pod nrzybranem Raiwlskism
we Franci

(TELEFONEM  Z W A R sZ A W i)
(Lj W ojciech K o rfan ty , jak  k om uniku je  A gencja A gi arna , po 

w ołując się n a  ścisłe in fo rm acje , w nocy z 14 n.a 15 m arca, a więc 
* p rzed  sam em  w kroczeniem  w ojsk  niem  c e k i e b ,  uprzedzony o tem , 

opuścił sw e m ieszkanie w  P rad ze  i schronił się do innej m iejsco­
wości, po kilitu  dniach zaś w y jech ał z Czech, pod p rzybranem  naz­
w iskiem  dobra ł się sam ochodem  do S trasso u rg a , skąd udał się de 
P a ry ż a  .

Rozpisanie cctjfczKI

id ® i
W ARSZAW A P £ T  W zw iązku z podpisaniem , pntez P an a  

P rez y d en ta  R zeczypospolite j uchw alonej p rzez S ejm  i S en a t u- 
staw y o dotacjach  n a  rzecz F u n d u szu  O brony Narodowe; i o inwfca 
ty c jach  z funduszów  państw ow ych, k tó ra  w chodź5 w  życie z dn 
1 kw ie tm a r. b. R ada M inistrów  L w  d r iu  27 b.m . postanow iła w 
oparc iu  o w yżej wy m ienioną ustuw ę w ypuścić w ew n ętrzn ą  poży­
czkę państw ow ą przeznaczoną n a  cele »-ozDudowy lo tn ic tw a w o j­
skow ego i a r ty le r j i  p rzeciw lom iczej. Pożyczka ta  pozw oli na  p« 
w iększccie  dotychczasow ych środków , k tó re  przeznaczone są t 
różnych źródeł n a  cele ob rony  narodow ej, a  w  szczególności n* 
cele obrony p rzeciw lo tn icze j.

100 ZŁ. O B LIG A CJE NA OKA ZICIELA 
W dniu  29 b.m . ogłoszone zostanie rozporządzenie m in istra  

skarbu  w  porozum ien iu  z m in istrem  spraw' w ojskow ych usta la ją- 
j ce form y i w a ru rk i  pożyczki. Pożyczka w ypuszczona hędzie w oli 

iigacjrch  i bonach  pod nazw ą „5 p rocentow a Pożyczka Obrony 
, P rzeciw lo tn iczej"  o raz  „3 procentow e bony obrony  p rzeciw lo tn i­

czej.
5 proc. pozyczka obrony przeciw lotniczej w ypuszczona bę­

dzie w  ODligacjach n a  okaziciela, op iew ających  na 100 zfotych 
w artości im iennej lub  na  w ielokrotność te j kwotyr i um arzana bę 
dzie po k u rs ie  100 za ICO w  ciągu 15 la t w yłącznie w  drodze lose 
wami a.

O bligacje pożyczki oraz przy chody z tycb ob ligary j iw o ' • 
n ione będą ed  w szelkich  podatków  i dan in  państw ow ych oraz Ja 
m crzrdow ych , a ponad to  przysług iw ać im  będzie szereg  innych 
specjalnych przyw ile jów .

20 ZL. ODCIN KI IM IENNE 
3 proc. bony  ob rony  przeciw lotniczej w ypuszczone zostaną 

w  odcinkach n a  okazic iela  po 20 zł. w artości im iennej z p rzezn a­
czen iem  dla tych  obyw ate li, k tó rzy  ze w zględu na sw a sy tuację  
m a te ija ln e  n,ie będą w  stan ie  subskrybow ać pożyczki. S u b sk ry p ­
cja bonów  p rzy jm o w an a będzie od każdego su b sk ry b en ta  na iw y - 
żej n a  4 sztuk i ty ch  bonów  łącznej w artości im iennej ziotych 80. 
3 proc. bony ob rony  p rzeciw lo tn iczej podlegać będą  jednorazow e 
m u  w ykupow i w edług  ich w artośc i m iennej po up ływ ie 5 r 
la t. Cdsefki od  bonów  za cały okres 5 la t  w ypłacone bęaą sub­
sk ryben tom  z góry  przez po tracen ie  ich z ceny sprzedażnej bo­
nów, t Zn. za każde 20 zło tych w artości im iennej bortu subskry­
ben t p łaci zł. 17. k

OD 5 K W IETN IA  SU ESK R Y PC JA  
S ubsk rypcja  pożyczki ob rony  przeciw lotniczej i bonów o- 

b ro n y  p rzeciw lo tn icze j o tw orzona  zostanie z dniem  5 kw ietn ia 
r.b. i trw ać  będzie do dnia 5 m aja  r.b .

W płaty  n a  su b sk ry p cje  przy jm ow ane będą w yłącznie w go 
tow iźiiie, przyczem  co n a jm n ie j trzecia część zadeklarow anej 
kw oty pow inna być w płacona przy subskrypcji, reszta zt : najpoż 
nie do dnia 5 lipca 1939 roku.

GEN BERBECKI KOMISARZEM POŻYCZKI 
P racow nicy  in s ty tu ey j publiczno - praw nych będą 

w płacać należność za su bsk rypcję  w pięciu rów nych ra tach  m ie­
sięcznych od 1 m aja r.b. do 1 w rześnia r.b. włącznie

Szczegółowe w arunk i subskrypcji ogłoszone zostaną w roz­
porządzenie m in istra  skarbu  i w  o b w i e s z c z e n i a c h  m inistra  ar- 
bu.

Na kom isarza poży czki powołany został prezes L.O.P P. gen. 
b rom  Leon R erbecki.



S Ł O W O W torek. 28 m arca 1939 r.

la Fsnlasz S ra
ŁODŻ  PA T  W osta tn ich  d n iach  do oddziału B a n su  G ospoaar 

stw a K rajow ego w Łodz' zg łoska s ;ę pani S ab in a  Z a .eE k a  zam iesz 
kała przy  u licy  P io trk o w sk ie j n r. 255 i zrcżyła 100 do larów  am ery 
kańsic ( n w  złocie na n a jb a rd z ie j żyw otne  po trzeb y  państw a, fia 
rodaw czyni z lecua, aDy ce l zużycia te j k w o ty  zosta ł określony 
przez m in isterstw o  sk a ib u .

•  •  •  \
Z e w szystk ich  s tro n  k ra ju  n ap ły w a ją  w iad u m o śd  o maso 

w ych w p ła tach  na po trzeby  a r j i j i .

A p e i k s . P iw o w a r c z y k a
„G łos N*tfoJu“ zam ieszcza:
Z ąaarr.j porozum ien ia s tro n n ic tw  p a tr jo iy rz ry rh ,  bo ty lko  

tak  ta m oże być fo rm a p raw dziw ego  zjedi«oezcnia narodu . N a to 
żądan ie  p rasa  O.Z.N odpow iada , że O.Z.N: czyni zadość p o trze­
bie konsolidacji, a dla uzasad n ien ia  tego sw ojego stanow iska  od 
w o łu je  się do a u to ry te tó w  P . P re z y d e n ta  E P .  1 P , M arsz. Śm igłe 
go - R ydza.

W oocc tego s tro n n ic tw o m  p a trio ty czn y m  n ie  pczostujo  n ic  
innego- jtik:

1) porozum ieć się z sobą co do konieczności- jak ie  narzuca  
chw ila

2) i P a n a  P rez y d en ta  po in io rm ow ać o p ia w d z iw  j w oli spo 
feezeńsiw a

Społeczeństw o zw raca  się p rzeciw  k ie ro w n ic tw u  O.Z.N.. J e  
fili tego n ie  m an ife stu je  p u b P rzn ie  to ty lko ze w zględu  na pow a­
gę cbw ili, ze w zględów  p a trio ty czn y ch . A le zw róci f-ię także orze 
ciw  przyw ódcom  opozycji, jeśli w najb liższym  czasie n i t  p izek re  
ślą am bicyj p a r ty jn y c h  i n ie doprow adzą do porozum ienia .

R azdy , k to  p rzec iw dz ia ła  porozum ien iu  s tro n n ic tw , działa 
na rzecz H itlera .

>’■ fi 4, IL,. J a n  P iw ow arczyk

Wybory prezydenta miasta Warszawy
(TELEFON EM  Z W ARSŻAW Y)

(Ł) W  d n iu  dzisiejszym  odbędzie się n ie jaw n e  posiedzenie 
Kady M iejskiej, n a  k tć rc m  dokonany zostanę w ybór p re zy d en ta  
m iasta  W iisza w y . P ostaw iona będzia p rzez  Ozon k a n d y d a tu ra  
byłego prezyden ta S tarzyńsk iego . P .P .S ., w o rew  pogłoskom , noto 
w a n }m  przez część p ia sy  w arszaw sk ie j, w y su n ie  n ie k an d y d a tu  
re A rciszew skiego, lecz byłego p re zy d en ta  Lodzi, Z ieiruęckiego. 
Z don z k an d y d a tó w  nie m a zapew nionej, p o trzeb n e j d la  w y b o ru  
liczby głosów. N arad y  poszczególnych k lu b ó w  nad  tą sp raw ą  
trw a ły  w czoraj do późna w nocy.

W obliczu doniosłych
wydarzeń

Pierwsze posiedzenie 
Warszewskiej Rady Miejskiej

W ARSZAW A. P a t. W czora j 
o  god? 18,30 odbyło bię p ierw ­
sze posiedzenie now ej R ady  M iej 
skiej, na p oczą tku  k tó rego  p re ­
zydent S ta rzy ń sk i w ygłosił b li­
sko  godzinne przem ów ienie, da- 
j? c  w  niem  obraz do tychczaso­
we; gospodarki m ia s ta  i analizę 
now ego budżetu  sto h cy  n a  ro a  
1939/40-

S z e f s zts b u  ang a'sK3ego
m  lin i Megnota

LONDYN PAT Generał lord Gort, szef generalnego 
sztabu impei jalnego udaje się dziś na czele angielskiej mis- 
‘i wojskowej do Francji. Wizyta dochodź: do skutku na za­
proszenie gen. Gamelin dla zwiedzenia linji Maginota i przy 
glądar a się pewnym ćwiczeniom wojskowym.

Z gen. Gortem udają się do Francji gen. major Pow- 
nell, szef oddziału operacyjno - wywiadowczego sztabu, gen. 
mjr. Carr, szef oddziału organizacji sztabu, brygad jer Hot- 
blorlt, zastępca szefa organizacji sztabu, rrający pod swoją 
ewidencją wojska pancerne i zmotoryzowane oraz mjr. Gor 
don, wojskowy asystent .szefa sztabu.

Natychmiast po powrocie z Londynu
prezydent Frsw: i podpisał dekrety 

z df!ed2iny wojskowej
P a RYŻ P A T  W czoraj p rzed  po łudn iem  odbyło się trw a jące  

3 i pół godziny posiedzenie rad y  m in istrów . P rem je r D alad ier po 
dziękow ał na w stęp ie  w  im ien iu  rządu  prezyden tow i L eb ru n  za 
re zu lta ty  jego podróży londyńsk iej, poczenr m in. lionnet złozyl 
sp raw o zd aw e z dyp lom atycznych  rozm ów , p rzeprow adzonych  w 
L ondynie. N astępn ie  p re m je r D alad ie r p rzed łoży ł prezydentow i 
L eb ru n  do podp isan ia  n astęp u jące  d ek re ty , do tyczące ob rony  na 
rodow ej:

1) O podn iesien iu  efek tyw ów  m a ry n a rk i w o jen n e j, 2) o 
znnaiiie  u staw y  i  13 g ru d n ia  1932 roku  o re k ru tac ji i o rgan izacji 
rezerw  arm ji, 3) o podw yższeniu  s tan u  inżyn ierów  i u rzędn ików  
technicznych  w  m ary n a ice , 4) o o rgan izacji ob rony  gm in p ogra­
n icznych  i 5) o k red y tach  na m obilizację przem ysłow ą N astępne 
posiedzenie ra a y  m in is tró w  odbędzie się we środę.

Węgry U&aft
ro zs ze rze n ia  gran-cy z  P o ls ką

BUDAPESZT, Pat. W zwiątku z nawiązanit-n ro- 
kowzft, wedłm u adomolci z kół ODiiijrzn ci, rząd 
w a c ia k i ma pinta&ić swU-6 żadait a -"hiLc 5ło- 
w~ków w spusću zckcycowany i domagać sig c â- 
nict', kto»a objęłaby iei ytor um zt  oo linję koiejową 
Koszyce —  Presiów —  M jsiyna.

Fcd reśla sit;, i?  na wczora!S73ir; popsła r. o- 
wem z e e r r i u  cbu tietegacyl nalały b/, omCwione 
o~ó ne kamy rokowań, a w raz e gdfto/ delegacja 
słowacka len nie przyjęta, nr a być pa wzięta po;, a * .
na akcja wo skowa.

%
BERLIN PAT W tutejszych kołach politycznych oś­

wiadczają, że liczyć się należy z przesunięciem dotychczaso­
wej giam cy administracyjnej miedzy Słowacją i Rusią Pod 
karpacką. Naogół konflikt słowacko - węgierski przemilcza­
ny jest nadał całkowicie przez prasę.

Hcwycli olbrzymich kredyt, na totnietwo
dom -gi Focseyttt

, WASZYNGTON FAT Prezydent Rouserelt zaządał 
od kongresu DODATKOWYCH KREDYTÓW W KWOCIE 
12.298.0C0, KTÓRE ZOSTANĄ PRZEZNACZONE NA ZA 
KUP SAMOLOT0W dTa marynarki wojennej w  roku budre 
towym ID39 —  40.

Czy tera.: Kslej na iz Ia z .y lK  i Szwajcarię?
w anin ra d a  p rzy ję ła .

„W  związKu z sy tu a c ją  poli­
ty czn ą  p ań stw a , k tó ra  m oże spo­
wodow ać pow otanie w szystk  'h 
obyw at3li do najw yższych  o fia r  
na rzecz d o b ra  p ań s tw a , ra d a  
m ie jsk a  sto licy  s ta je  u boku  W o­
dza N aczelnego jak o  sym bolu : 
obrony  państw a , d a ją c  tem  s a ­
m em  w yraz  gotow ości obyw ateli

P o  przem ów ieniu zab ra ł g łos sto licy  do spełn ien ia sw ego obo- 
w icem arszałek  sen a tu  —  radny 
D ąbkcw ski, k tó ry  im ieniem  k lu ­
bu narodow o - gospodarczego ko 
m ite tu  sam orządow ego złożył 
oówiadczc nie.

U PO SA Ż E N IE  PR E Z Y D E N T A  
I  W IC E  - PR E Z Y D E N T A  
N astęp n ie  ra d ca  K urc jusz

w iazku ob pw ateiskiego i żołruer 
skiego".

SKŁAD KOMISJI

W  w yniku  porozum ienia 
w szystk ich  klubów , u sta lono  jed 
n ą  w spólną lis tę  członków ko- 
n isji regulam inow o - p raw nej, w

p ostaw ił wniosek, bv rad a  miej- k tó ™i weszli pp. r a d n i : —
sk a  nrzezim czyła 1,900 zł. n a  O chm an Jan , Paschalski F ran c i- j 
F undusz O brony N c.rodtw ej . , szeK,^ R om an W alery .^  S k o czy n -,
1.C00 zł. na  M acierz Szkolną w 
G dańsku . W niosek ten  zosta ł 
p rzy ję ty .

D łuższą d y sk u sję  wywoł. s p ra ­
wa UDosażeń przyszłego p rezy ­
d en ta , w ice-prczyder.tów  i ławni - 
ków. O stateczn ie nrzeszedl wnio 
sek  radnego  ks K ii 'h en a  (N ar.
Gosp. Kom. S am .i, k tó ry  brzm i, 
że p rezvden t bedzie pob iera ł —
3.350 zł m iesięcznie, w iceprezy­
denci po 2500 zł., a  ław nicy za 
każde posiedzenie 00 zł. Wr.i osek 
ten  przeszedł w iększością 44 gło- 
sóvr przeciw ko wnioskow i rad n e  
go Zdanow skiego i P P S ) i ra d ­
nego Jodko  <S N .).

W niosek radnego  Sybveat.ro- 
wic.za (O N R ) w  spranne um ow y 
m iędzy m iastem  a  T.K.K.T. po­
w zięty  przez poprzednia rade, zo 
s ta ł  odesłany" do zbadan ia  prz°z deusz, 
kom isję  finansow o - budżetow ą.

sk i M ichał, Sokołow ski M arjan , 
T om aszew ski T adeusz, Ś w iatków  
ski H enryk , G arlick i S tan isław , 
E rlich  Hersz, S zerer E m anuel, 
K ań sk i W ładysław , D m ow ski 
E u gen jusz

W sk ład  kom isji finansow o - 
budżetow e] weszli pp. ra d n i: —  
C ekalski Zygm unt, D ąbrow ski 
F eliks, G ędziorow ski B ohdan, 
ks. H ilche H enryk, L o tho lc H en­
ry k , N eehah Jerzy , O chm an Jan , 
Sokołow ski M arjan , U rbańsk i 
F ranc iszek , W ójcicki K azim ierz,

BERLIK. PJAT. W związku z w /boram l, jakie odbyć się 
m ają 3 kwietnia do parlam entu duńskiego, aa je  się wyczuć w 
prasie niemieckiej wzmożone zainteresowanie spraw am i mniej­
szości niemieckiej w pomocnym Szlezv igu.

Niemal codziennie znajdują się w  dziennikach niemieckich 
notatki, w zgjcdrle artykuły z życia, względnie akcji p iz tdw y- 
borczej Niemców, mieszltających w  Uanji, w  których utrzymuje 
się w rażenie o wybitnie niemieckim charakterze Szlezwigu, lctó- 
ry Danja uzyskała po ast-iiniej wojnie św iatow ej. „H am burger 
la g c b la tt"  zamieszcza artykuł w siapny, w  Którym utrzymuje, że 
podczas plebiscytu wroku 1920 —  80 procent ludności tego mia- 
tta T ondem  opowiedziało się za Rzeszą.

Miasto było zawsze fo^pocztą walczącej na północy niem­
czyzny, dziś jego w ładcy stara ją  się bezskutecznie nadać mia­
stu  niemieckiemu obcy charakter. W ersal odiączył Tondem  od 
Nicndec, choć obywatele tn a s la  w  swej druzgoczącej większo­
ści wypowiedzieli się za Rzeszą.

BERN. PAT. Agencja łlavasa donosi: Rada Związkowa 
uchw aliła wczoraj przedłużenie oa 1 d« 2-ch tygodni dorocz­
nych m anewrów wojsk ochrony pogranicza oraz m anewrów Bzta 
tó w  generalnych wojsk terytorjalnych.

BERN. PAT. W  związku z silnem zarlepokofcntem  opl- 
nji szw ajcarskiej, v/]-dany został oficjalny komunikat, stw ier­
dzający, że wszelkie wiadomości o niebezpieczeństwie, mającent 
bezpośrednio zagrażać Szw ajcaiji, są, według itóormacyj, po­

siadanych przfrz w ładze wojskowe, pozbawione poostaw . W ia­
domości te, twierdz* komunikat, pochodzą z mętnych źródeł . 
rozpowszechniane są  przez czynniki, kióre świadom ie dąża do 
wywołania panik i.'

3 Belgia o b ’ ®ta p r o s r a m e m -
p?r'?ie radiowym

BRUKSELA PAT. Agciicja Belga ogłosiła wczoraj wieczo 
lem  następujący komuniKat: „Radjostacia kolońsk; nadeła w 
nit-dzielę po południu audycję w języku niemieckim dla Eeigów, 
zamieszkałych na pograniczu, zw racając się do nich, jako ao 
Niemców. Fakt ten uważany jest w  Belgji jako niedopuszczalne 
mieszanie się do spraw  wewnętrznych krolescwa belgijskiego*1.

Ośŵ r̂zenY prpi9iera Rurauśiji
BU K A R ESZT PA T  W czorajsze p ism a n u n u ń sk ie  zamieszcŁd 

ją  w yw iad , udzielony  przez p re m je ra  C aiinescu p rzedstaw icielo ­
wi „ P a n s  S c ir" , w  k tó ry m  szef rządu  rum uńskiego , n aw iązu jąc  
do sy tu ac ji m iędzynarodow ej stw ierdza, iż na w ypadek  zaatako­
w ania , n iezależnie oa tego, z k tó re j s tro n y  to  n astąp i, R u m u n ia  
będzie b ro n ik  in teg ra lnośc i sw ych g ran ic  do o s ta tk a  sw ych sił. 
P re m ie r  C aiinescu p odkreślił jeszcze raz, że pom iędzy n iem iecko- 
rum uńsk im  uk ładem  hand low ym  i o sta tn iem i w y d arzen iam i m ię 
dzynarodow em i n ie  is tn ie je  żaden  zw iązek.

Sprawa Kłajpsćy w  Izbie Gmin
Anglja nie p ro te s to w a ła  w  Berlinie

LOND YN P A T  O dpow iadając Izb ie Gmin n a  in te rp e lac ję
nowski v\ j n a  tem a t aneksji K ła jp ed y  p a r la m en ta rn y  p o d sek re tarz  s tan u  dia

1 spraw  zagranicznych  B u tle r  ośw iadczył: „rząd b ry ty jsk i został o-
sk i A ntoni. B iałas 
P luciński E dw ard , D ubois S tan i 
sław , N ow icki M arjan , P ró ch n ik fic ja ln ie  p o h afe rm ew ary  p rzez  rząd  litew sk ., że dn ia  22 m arca 
Auam. M endelsohn Sz., Sz( re r  w ieczorem  p o d p irrn a  została w  B erlin ie  um ow a n iem iecko - L- 
E m anuel, G iliński Sz., B ru m 1 JS . tew ska, p rz rw id u jrc a  natychtium itcw y zw ro t o b sza ru  k la jp ed z- 
Józef, ks. K ry g ie r, Bielecki T ł-

REZOLUCTA O C ^ O W O S C I 
O B R O N N E J 

W icem arszałek  sen a tu  rad ca  
D ąbkcw ski zgłosił rezolucję tre -  oraz  15-tu członkow kom isji re- 
ści n as tęp u jące j, k tó rą  w gloso- w izyjnej.

" e p e s z?  na zfa zd  rolnictwa
w^lkcpnls!t!ego

(TELEFON EM  Z W \RS7,AW Y>
<Ł) N a w ielk i zjazd ro ln ic tw a  w ielkopolsk iego , u rządzony  

p n f ?  W ielkopolskie Io w . O rg. i K ółek Roln. w  P oznan iu , o k tó- 
rym  info rm ow aliśm y w czoraj by li zaoroszeni w icep rem ier K w iat 
kow ski i m in is te r Ponia tow ski. W icep rem jer nadesła ł u trzy m an ą  
vr serdecznym  tonie depeszę, k tó ra  p rz y ję ta  została ok laskam 1 N a-

P? ozknwski Miecz^ s ła w ,1 Idr;go N iem com  orcz u stan o w ien ie  d la  L u w y  w  porc ie  k ła jp ed z- 
Szeresznw ski R afa ł. 1 kitn  w o ln e j s tre fy . P o  o trzy m a n iu  te j in io rm ncji, rząd  brytyisk:"

N a dzisiejszem  posiedź, nie-! w yraz ił w cbec rządu  litew skiego  w spółczucie z ra c ji sy tu ac ji, w 
jaw nem  rad y  m ie jsk ie j odbedzie jak ą  rząd  litew sk i został postaw iony.
się w ybór p rezyden ta, 5-ciu w icej W odpow iedzi, udzielonej rządów? 1’tcw skiem u 16 m arca  n a  
prezydentów  i 9-ciu ław ników zapy tan ie , w ystosow ane do rządu  b ry ty jsk ieg o , rząd  J.K .M ości j 

w y raźn ie  stw ierdz ił, że m oże zapew nić poszanow anie d la  s ta tu tu  
k lajpedzkiegc ty lko  o ty le , o ile to leży w  jego mocy. W tych  w a ­
runkach  je s t rzeczą zrozum iałą, że rząd  litew sk i działa ł bez pono 
w nej k o n su ltac ji z m ocaistw am i sy g n ata-ju szam i.

Na zap y tan ie  czy in te rw e n c ja  ze s tro n y  N iem iec m e jest 
sprzeczną z p rzyrzeczen iam i, poczvnionem i przez H itle ra  w  dekla 
rac ji anglo  - n iem ieck iej z w rześn ia  ub roku , m in. B u tle r  dal pc 
lak u jącą  odpowiedź,

N a zapy tan ie  posła L abom  P a r ty  Noeła B ackera, czy w o tt  
odpow iedzialności, jak a  spoczyw ała n a  W ielk iej B ^ytan ji, jak^ 
gw arar.tce, rzad  b ry ty jsk i złożył p ro Yest w  B erlin ie  przecinek* 

tmmiasl m in. ro ln ic tw a P on ia tow sk i m ety lko  na  zjazd m e p rzy b y ł, ’ m etodom , za pom ocą k tó ry ch  ten  nov. y ak t agresji zoslal 
lecz n aw e t n ie  uw ażał za stosow ne w yslaau'. dap, i f .  | w id ia n y , m in. B u tle r  spro& ew ał, 2 L  k u j j ?  l i l i i  IY jS i'11 JL n r 1,

SY G N A TA R JU SZEM  K U N W EN C JI, ALE K IE  GWARANTEM 
I DLATEGO  PRO TEST N IE  ZO STA Ł ZLOZONY.

Franri’  3̂ intr»ałvwę Włcch
P a RYŻ. PAT. Przemówienie M ussolimego dyskutowane 

jest w dalszym ciągu z niezwykłem zainteresowaniem przez ko­
la polityczne i całą prasę paryską

Poza kategorycznie wrogiem stanowiskiem organów ko­
munistycznych i socjalistycznych, w Całej prasie pa-yskiej i w 
kołach politycznych występuje jednolity zupełnie ton rezerwy i 
nieangażow ania się w zbyt kategoryczne oceny i zajmowanie 
stanowiska z tem. że w najtrudniejszej sprawie, to znaczy w 
sprawie inicjatywy wdrożenia rokowań, oplują francuski, w yraź­
nie pragnie, aby inicjatywa ta  wyszła z  Rzymu.

Moskwa o e!stans:i nipm erkiei
MOSKWA. PAT. „P raw da" pisze, że Niemcy readzujac 

swe zabory w Europie środkowej j południowo - wschodn.*! Ji- 
czą się małe z interesami Włoch Penetracja Niemiec w Kt.r.te- 
nji, na W ęgrzech i w Jugosiawji pozbaw.a Wk>chy -yw.
Jednakże mimo pogłębiających się do TAT>ą'«ą «/■ <!.
wieństw pomiędzy Włochami i Nwmraoił wmo«e)( 
rozbicia się bloąu wIusko - m ciaiedriego jest bh#łw, cgrtk* id*  
szywy. i
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W W1??ZE STOLICY
ŚW IECILI —  A L E  N IE  DO­

BRYM  PRZYK ŁAD EM

W arszawa zachowywała się 
podczas alarmu gazowego w zo­
rowo świadomość, ie  wojna nie 
jest azis czems odleglem spia- 
wiła i i  w szyscy stosowali się 
rygorystycznie do przepisów.

B yli jednak nieposłuszni, byli 
tacy co lekceważyli OPL. Pod­
czas wieczornego alarmu nastę­
pujące gm achy były tak  skanda­
licznie oświetlone, ze az przez 
rndjo przywoływano je do po- 
rządku

Oto Iteta krnąbrnych:
ZUS  —  ubezpwczalnia, na 

Książęcej.
D yrekcja Kolejowa —  dwo­

rzec W ileński.

mierzą
Świecili - 

przykładem '

P R A W D ZIW Y d z i e n n i k a r z

Gimnazjum państwowe Wla- n iezw ykle zaw rotr.em  tem p ie  na
dysława lY-go. s tępow ały  w sy tu ac ji rm ędzyna-

Hale Targowe na placu Kazi- rt^ow ę} , k t r '  cechą je s t r fy n -
' nośc i dynam ika III Rzeszy.

ale nie dobrym  f ^ j p e d a  S łow acja, gospo­
darczy  z R um un ją  w alki w ę­
giersko -  słow ackie, a z d rug ie j 
>trony akcja W ielkiej B ry ian ji 

i m o n tu jąca  koalicię an ty n iem iec- 
Obiega ostatnio W arszawę ^  Pr ^ y d e n ta  F rancji w

wiadomość, że Ksav'ery P iuszyń  AnglJI, ank ety  lancusk ie oraz 
sk i został aresztowany w Braty-  Sprecyzow anie 1 arunków  v ła - 
sławie W iadomość okazała się skich przez M ussou teg< oto 
nieprawdziwa, ale oto cielzawa E ilpns ty g o cm r, tygodn ia  oszo- 
uwaga ‘ : ła in :ającycł) n iespodzianek .

W  Czechach i Słowacji bawi W obecne., tak  gw ałtow nie
również korespondent prasy c e r  zrrx“n ^ ce\ sl? fy tu a c ^  " le m0 
teone Erdman I  komu Jo cło- zna ^ a d ą z y i z oceną w ydarzeń , 

nie przys złe bąknąć że jest g n m  czyc Sie zatem  m usim y do
- ? re je s tra c ji  w ypadków  R ejes tr

p e t t p s k t y w i e
S pecja lne  oKoIiczności i w j - ; 21. III —  28.1111933 r.

padki n a tu ry  w ew nętrzne j prze-!
słan ia ły  i u tru d n ia ły  śledzenie o- | Rzeszy jako  część sk ładow a 
p in ji publicznej zm ian, jak ie  w  P ru s. W te n  sposób n as tą -

oRo przed łużen ie  północnego 
sk rzyd ła  N iem iec. Do te ry to r ja l-  
nych nab y tk ó w  Rzeszy doszedł

ten  jednak  pcsiada sw oją ja sk ra  
w ą w ym ow ę, stw.c-rdza bow iem , 
że sy tu ac ja  m iędzynarodow a w 
E urop ie  osiągnęła k u lm in acy jn e  
napięcie, że in ic ja ty w a  działań 
zn am u je  się po s tro m e m ocarstw

on aresztowany Bo czytając je­
go korespondencje z Czechosło­
wacji każdy odrazu pojm uje , że 
byłoby to niemożliwością. Bo za 
co? Erdm an nic widzi Niemców  
w Sloi^acji, nie pisze k to  lam  
rządz' faktyczn ie , nie przedsta­
wia isto tnej sytuacji, mc daje 
wogóle żadnego obrazu. Pisze o 
Czechach i Słowacji akurat tak  go. k Tóry  nie da się zażegnać ani 
ja k  pisma niemieckie A ie widzi zlokalizpv/a _. 
tam  nic poza oficjalnie dozwolo- SK RZYD ŁA  NIEM IECKIE
nem nic cnby Niemcom mogło Z an o tu jm y  kolejność w yda-
sł§ nie nodobać. i w eń  D nia 22-go m arca L itw a

P ruszim ski oenjw iście pisał Prz yj«|Ia u ltim ą  m  R zerry  w  
odważnie, s  jeno artykułów  ma sp raw ie  odstąp ien ia K łajpedy . 
się pewne notęcie co się dMeje Jednocześn ie w  B erlin ie  I - Jpis? 
namawde. Cenzura niem iecka  no  uk ład , w k tó rym  obu sTrony  
nie przcpuśrilcby ani w iersza z  zobow iązują się n ie  uciekać się 
artykułów  Pmist-ińskicgo. w zajem nie do stosow ania p rze -

Wipc naturalnie opinja umie- “ ? p o p im i  użyci* p rze-
rzuła u je  aresztowanie  W i a - I ^  sk ierow ane, p rzeciw ko je  
domn, ie  art sztow eny może być d lien*a z k o n trah en tó w  prz, z 
ty lko  dziennikarz niezależny, p i  E tron* trzec ią  Z>ośnwfe ir< n ją  
szący śmiało prawdę, dzienni- -e?t  to, ze z a i .w n o  od: ąp ien ie 
karz m yślący  —  nic subsydjo- k ra ju  r ła iPp -kiego jak  i pod­
d a n y  skryba.

now y obszar i bez m ała  150.000 
ludności.

R ów nocześnie z p rzed łuże­
niem  sk rzyd ła  północnego anelo 
giczne dzia łan ia  rozw inęły  się 
na południu . Z aw arty  u k ład  o- 

j ch ronny  ze S łow acją p recy zu je  
rozm iary  „opieki", jak a  III Rze­
sza otoczy S łow ację Do n a jw aż­
niejszych postanow ień , z k tó ­
rych  w ynika całkow ite  podpo­
rządkow anie się S łow acji N iem ­
com. n a ’eŻ4 a r ty k u ły  ok reśla jące  
upraw n: enia n iem ieckich sił 
zb ro jnych  w S łow acji. A  w ięc 
a rt. 2 stw ierdza, że „n iem ieckie 
siły  zb ro jne m ają  w  każdym  cza­
sie p raw e tw orzei a n a  te re n ie  
S łow acji w ojskow ych u rządzeń  
o raz  u trzy m y w an ia  w  n ich  za­
łóg w sile u z ra n e i przez Rzeszę 
za n iezbędną. R ząd słow acki w y ­
da zarządzenie, aby n iem ieckim

„osi" i że każdy  dalszy k ro k  g ro - silom  zb ro jnym  o d ^an - zostały 
zi w ybuchem  k o n flik tu  zbro jne-

Karćl
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pisan ie  układu nastąp iło  w łaśn ie 
na sk u tek  przem ocy. W nocie 
n iem ieckiej w ystosow anej dc L i­
tw y, spraw a postaw iona została 
w yraźn ie: albo k Taj K łaipedzki 
będzie dobrow olnie przyłączony

do dyspozycji p o trzebne dla 
ty ch  urządzeń  te ren y . W łasne 
siły  w ojskow e S łow acja będzie 
organizow ała w  ścisłem  porozu­
m ieniu  z dow ództw em  nlem iec- 
k iem , po lity k a  zagraniczna p ro ­
w adzona będzie w ścisłym  k on­
takcie  z rządem  Rzeszy.

Z aw arty  u k ład  ,.och ronny" 
je s t oczyw iśscie całkow item  prze  
kreśleniem , „niepodległości" Sło­
w acji, k tó ra  podobnie jak  Czechy 
i M oraw y w chodzi w  sk ład  III 
Rzeszy.

P rzed łu żen ie  południow ego 
sk rzyd ła  niem i icKiego n ie  za­
kończyło się jed n ak  na uk ładzie 
opiekuńczym  ze S łow acją. P ra ­
w dziw ą n iespodzianką było  do­
p iero  podpisanie u k ład u  gospo­
darczego z R um unją . Na m ocy 
fego u k ład u  K u m u n ja  s ta je  się 
fo lw ark iem  niem ieckim , je j p ro ­
d u k c ja  w  dziedzin ie gospodarki

do Niem iec, albo rozwój sy tuacji ’ ro lnej, d rzew nej i n aftow ej ca ł- 
doprow adzi do akcji zb ro jne j so w ic ie  oddana jest Rzeszy, k tó - 
przeciw ko L itw ie. ra  op racu je  w ielo le tn i p lan  go-

W  czw artek , 23-bo b. m. do spodarczy. Jednocześn ie p rzew i- 
p o rtu  kłajpedzKiego zaw inął pan dziane zostało, że N iem cy pęda
ce rn ik  „D eutsch land", rhozący  
na pokładzie kan< lerza  H itlera  
W k ilka  godzin po tern w 
m ow ie w ygłoszonej przez k a n ­
c le rza  H itle ra  znalazło  sie n a~ 
s tęp u jące  ośw iadczenie: „Sądzę,

zao o atry w aly  R u m u n ię  w sprzęt 
w ojskow y i uzbro jen ie . U kład 
gospodarczy niem iecko -  ru m u ń ­
ski —  m im o usp o k aja jący ch  w y­
jaśn ień  am basadora ru m u ń sk ie ­
go w W arszaw ie p. F ronassoyici

że lesteśm y w zasadzie przy  koń 1 jest de facto p rzek reślen iem  n ie- 
cu  te j jed y n ej w  swoim  rodzaju  zależności gospodarczej R u- 
n ap raw y  k rzy w d y ". | m u n u . A w iadom o, że często by-

K ra j K łajpedzk i włą< zo- wa. iż następstw em  u tra ty  n ie- 
t n y  został do obszaru  III  zależności gospodarczej je s t u -

tra ta  niezależuośc politycznej.
W ciągu tygodn ia  III Rzesza 

dokonała dw óch o lb rzym ich  rze­
czy: p rzed łuży ła  sw e sk rzyd ła  
daleko poza zasięg poprzedni na 
północy i po łuan iu . Je j sy tu ac ja  
b tiateg iczna i gospodarcza dozna 
ła da 'szegc w zm ocnienia.

KONTRAKCJA MOCARSTW
p o  p ierw szycn  dniach  oszoło­

m ienia, w yw ołanego  p io ru n u ją ­
cą likw idacją  C zechosłow acji, 
m ocarstw a zach o d rie  rozpoczę­
ły kon trak c ję . Idzie ona dw om a 
drogam i. P ierw sza to zbro jen ia , 
druga, w k ió re j p row adzi A n- 
g lja, io akcjr. dyp lom atyczna , 
zm ierzająca do zm ontow ania sze 
rokiej koalicji an tyn iem ieck ie j. 
Akcja ta  n e  zesta la  ukończona, 
wciąż t iw a ją  jeszcze rozm ow y i 
p e rtrak tac je  i tru d n o  w te j chw i­
li określić, jak  sze iok i będzie ten  
fron t.

W izyta p re zy d en ta  F ran c ji w  
Londynie, pudczas k tó r ei po raz 

! p ierw szy w liisto rji szef obcego 
oaństw a w szedł do D arlam entu  

1 engielskiego, by ła  m an ife stac ją  
■ solidarności angielsko -  fran cu ­

skiej. S olidarność la  n iebaw em  
| zostanie w y staw iona r a  próbę, 

wobec sprecyzow ania „w łoskich 
asp iiacy j" . N iem niej donio­
słem  znaczeniem  d la  sy tu ac ji 
ogólnej je s t udzielen ie przez 
p arlam en t rządow i fran cu sk ie­
m u pełnom ocnictw  ł w y d a­
n ie se r ji  dek re tów , zm ierza­
jących do podniesien ia  obronno­
ści F ran c ji. P re m je r  D alad ie r 
jest, w te j chw ili d y k ta to rem , ? 
to  d a je  m u sw obodę decyzji i 
m anew ru .

„NA TU RALNE W ŁOSKIE 
A SPIR A C JE "

P rzem ów ien ie M ussoliniego, 
w* k tó rem  sprecyzow ał żądania 
w łoskie, poprzedziły  ODrady 
W ielkiej R ady F aszystow skiej i 
pow ściągliw a m owa kró la W ik­
to ra  F m m u e la . Z arów no o b iad y  
W iplkiej R ady F aszystow skiej 
ja k  w y stąp ien ie  kró lew skie , s ta ­
now ił-/ p rzygo tow anie do w ysu- 
inęcia  żadań, k tó re  w brew  zacie­
k łe j k am p an ji p rasow ej uznać 
należy  za um iarkow ane. M usso- 
lin i bow iem  zrezygnow ał z p re - 
ten sy j do K orsyki Nicei i S aba- 
ud ji, ogran  czajac sie do za ła t­
w ien ia  problem ów  T unisu , P ż i-  
b u tt i  i Suezu. Dodać do tego n a ­
leży, że M ussolini n ;e żąda b y ­
n a jm n ie j aneksji T unisu  czy D żi- 
b u tti  lecz za ła tw ien ie  p ro b le­
mów, czyli że zgodzi się na ta ­
k ie  rozstrzygnięcie , k tó re  um o­
żliw i W łochom  dotep  do eksplo- 
a tac ji A bissynji. U m iarkow ane

N aiód , k tó ry  n ie  m yśli, m e 
czu je  i n ie  działa po żołniersku 
— gim e. Z osta je  po nim  na po­
żółkłych k a r ta c h  h is to rji m esła- 

j wa, h ań b a  i pogarda Je s t po- 
{śm icw iskiem  w  potom ności i 

naw ozem , na  k tó ry m  m a zaw sze 
m oże się  krzew ić jak ieś życie. 
N ajczęściej tak i w upod len iu  u - 
padły  n a ró d  je s t czynnikiem  ioz-  
k ład aiący m  w szystko, co miało 
r  eszczęscie z nim  się zetKnąć. 
R ozkłada on naw et swoich zdo­
bywców.- T w orzy isrnc bagno 
dziejowe.

W ielk ie  rzeczy pozostały  po 
m ężnych narodach . K u ltu ry  ro­
dziły  się z żołnierskiego czynu. 
T rw ały  i rozw ija ły  się w k im a ­
cie m ora ln y m  ty ch  czynów , k a r ­
m ione b o h aters tw em , ofiarno 
ścią i ch w ałą  zdobyw aną na po­
la  w alk i, gdzie człow ieit uczył 
się spełn iać  sw ój obow iązek w 
obliczu śm ierci i kosztem  życia. 
W ojna bow iem  jest tw a rd ą  szko 
łą  w ielkości.

Różne są narody . J e d n e  z n a ­
tu ry  żołn iersk ie , bojow e, zdoby­
wcze, a m n ę  n ie Je d n e  d y k tu ­
ją p raw a  narodom , a in n e  u iega-

żądaniz M ussoliniego przenoszą 
c iężar odpow iedzialności za e~ 
w en tu a ln y  w ybuch K onfliktu na 
F rancję- M ożna przypuszczać, że 
p re m je r C tiam berlain . zw olennik  
k la js tro w an ia  sy tu ac ji, będzie 
w y w iera ł p resję  n a  F ra n c ję  w  
celu u łożenia się z R zym em , a - 
by w  ter. sposób u n ik n ąć  w alk i.

M owa M ussoliniego pozr o- 
k reślen iem  p re ien sy j w łoskich 
zaw iera k ilka  znakom itych  sfo r­
m ułow ań, k tó re  w a rto  nauczyć 
się na  pam ięć: —  „stesu n k ’ m ię­
dzy państw am i są stosunkam i o- 
p a rtem i na sile, k tó ra  je s t czyn­
n ik iem  określa jącym  ich  p o lity ­
kę".

—  „T rzeba się zbroić. Tylko 
ten  k to  silny, jes i kochany  przez 
p rzy jació ł i w zbudza obaw ę u  
w rogów . B iada bezbronnym ".

W A LK I W ĘG IERSK O  - SŁO ­
W ACKIE

P rzy  u s ta lan iu  w schodniej 
g"an icy  słow acko -  w ęgiersk iej 
doszło do zb ro jnych  s ta rć , k tó re  
chw ilam ’ p rzy b ie ra ły  c h a ra k te r  
o tw arte j w o jny  Ł b y t m ało m a­
m y  w iadom ości, aby m ożna oy- 
ło ośw ietlić p rzyczyny  ty ch  
w ypadków , jedno  tv lko  je s t za­
stan aw ia jące , to  udział w w al­
kach sam olotów  w łoskich oraz 
b ra k  reak cji ze s tro n y  n iem ie­
ck ie j, któ~a w zięła na  siebie o- 
p iekę nad Słow acją.

Sz.

ją  praw om . Je d n e  sw obodnie 
tw orzą h isto rję , n a rzu ca ją  je j 
sw oje cele, a inne tw orzy  h i- 
sto rja , zm uszając je  do u legan ia  
cudzym  celom  Jed n e  są tw órca­
mi, a inne tw orzyw em . W szyst­
ko zależy tu  od zdolności do w al­
ki, od drapieżności i decyzji.

Polacy są narodem  żołnier­
skim  N atu ra  da ła  im  m ęstw o i 
bitnosć, dała  dum ę i w olę tw o­
rzenia, dała naw-et drapieżność 
i decyzję, ale obok tego w szyst­
kiego dała też trocnę  bierności, 
len istw a i w ygoornsiostw a.

Tym czasem  epoka w spółcze­
sna w ym aga w y ją tkow ych  cech 
ducha. W ym aga najw iększego 
natężenia cnó t żo łn iersk im . W y 
mag? m iast bie-nosci, lenistw a 
i w ygodnisiostw a —  dynam iz- 
m ” in ic ja tyw y , w y trw ałości i 
h a rtu , tw ardość4. W ym aga cał­
kow itej w ew nętrzne j mi li ta  ryza 
cji duchow ej. Słowem, w ym aga 
silnego ch a rak te ru . I to każdy z 
nas św iadom ie m usi rozw ijać, ła 
m iąc bez litości w szelkie słabo­
ści w  sobie.

M usim y rzeźbić w  sobie i cy - 
zeiov/ać ten b ogaty  m ęski, żoł­
n ie rsk i cn a rak te i, M usim y roz­
w ijać i pielęgnow ać w sobie siłę 
duchow ą. W przec.w nym  razie 
p rzestan iem y  być w ielk im  naro­
dem , a stan iem y s‘ę ghną , z k tó ­
re j inn4 lepić będą p rzem ija jące 
k sz ta łty  w ed ług  w ła sn tj fan ta ­
zji i woli. S trac im y  w ięc nic ty l­
ko m ożność kszta łtow an ia  dzie­
jów, ale s trac im y  także człow ie­
czeństw o, zam ien ia jąc  się na bet* 
k sz ta łtn ą  m asę tw orzyw a, n ?  ja ­
k iś zespół żyw ych, a le  bezw ol­
nych przedm iotów

L os w yznaczy ł nam  dość t r u ­
dne stanow isko  n a  m ap ie  E u ro  
py  Tkw im y n a  skrzyżow aniu  
eu ro p ejsk ich  i az ja tyck ich  im- 
perja łizm ów - O dcinam y te  lm 
p erja lizm y  od siebie. P rzedzie la­
m y  je  sobą, w y trzv m u jac  n a ta r­
czyw y ich  nacisk, C iśniem y sko- 
lei n a  nie, s ta ra ją c  się zepchnąć 
je  z ich  szlaków . W ykonyw uje- 
m y p racę  dziejow ych ty tanów  
Nic w ięc dziwnego, że m usim y 
być silni, bo moc nasza to w aru ­
nek  zw ycięskiego trw an ia  i roz­
w oju. A rozw ój nasz to  nasze 
wńelkość.

W szystko to  w yznacza nam  
naszą żołnierskośó ’ W sy tuacji 
naszej tk w i d ram aty czn y  mus 
aibo będziesz zw ycięskim  żoł 
n ierzem , albo zginiesz i zosta­
niesz w ym azany  z dziejów  Eu­
ropy  i z je j m apy. Oto dlaczego 
P o lak  m usi do giębi znh litaryzo- 
wać siebie i stać się siłą dziejo­
wą. k tó re i nic się oprzeć nie 
zdoła.

Odwiedziny w Grodnie
WIcsna w rf ôifze —  Kot. Jerzy Gost5'i?w<icz —  
czyna z lasu“ Szemawskieęo w  t e a t r z e  rrodzicńik m

Ciekawe, ie różn,ca między koma- Łatniej chwili dostizegłew za zakrę­
tem Wilna i Grodna jest jednak tem. Jakkolwiek wyłączyłem g&s,

zahamowałem i skręciłem, — było to 
jui spóźnione — opowiada kj.t^ Gost- 
kiewicz. Nastąpiło zderzenie Dozna-

asaezna. Podróżującemu koleją rzu­
ca się w -łczy, żt na całej przeglrze- 
ni do Porzeuzr leży duża waiWwi
taiega, podczas gdy za Por/.cezem, łem pęknięcia czaszki, zmiażdżenia no 
śnieg pnie, a w Grodnie niema ju i gi w podudziu z kilkakrotncm 1 ma 
ładu po nim. niem kości, oraz połamarik rąk...

Dzięki temu miasto, mirro tempr- j — Należy podz-wiuć organizm r>a- 
ratnrr ntr: viriu;ącej się oaolo zera, j  na, że mimo tak ciężkich ran prze- 
wyglądi Vrd,-:ej wiosenni niż Wił- j trzymał pan to wszyrtko i że może
no, a w ks-dym razie czyściej.

•  *  •

Znany całemu V> llnu kapitan Je­
rzy Gostkiewicz, który padł ofiarą ka 
tastrofy motocyklowej i był Już bar­

gle pan nie tylko poruszać, ale, xe 
katastrofa nie pozostawił?, liadów ka­
lectwa na całe życic...

— Zawdzięczam to natychmiasto­
wej pomocy i wysoko postawionemu

dzo bliski śmierci, powrócił ezczęśli- .lecznictwu w szpitalu okręgowym, a 
wie do zdrowia. J pozatem wysekirr u m i e j ę t n o  ci m i

W W nie przed szeregiem uTesię- jiieezołowitośc lekarzy d-ra o in
ct koljsor^owfcno wiadomość o Śmier­
ci kpt. Licótkiewicza, gdyż rany od­
niesione przez niego *e wspomnin iym 
wypadku były bardzo ciężkie:

— W przekonaniu, ie szosa jer f 
wolna, jas to biło zarządzona z po­
wodu rajdu, jechałem z dużą szybko­
ścią i wpudłem najniespod/iewaniej 
na samochód ciężarowy który w os

skieiro i d-ra Aarkowrcta. ^
tYiadomość o wyzdrowienia^ kpŁ. 

J. Goslkiewicza. który w Wilnie ma 
wielu przy laeiół i sympaŁków. ucie-  ̂

.y Bib tylko motocyklistów 
•  •  *

Pięknie eif rozwijająey pod dyreb- 
cją Władysława Czengerego teatr Gro 
d -uńcki wyrtąail w sobotę z premja-

rą sztuKi Jerzego Szaniawskiego p. t. 
,,Dziewczyna i  lacu".

Akademik Szaniawski jest dzisiaj 
bodaj naiwybitnieiszym z żyjących au 
torow dramatycznych, jest przytem 
poetą To ostatnie sprawia, że ska­
la wartości jego utworów jest sze­
roka Gdzie jwezia pięknie się wple- 
en w codzienność bonaterów, tum o- 
trzymujemy sztukę wielkiej wartości, 
gdy się to nie uda, wychodzi rzecz 
papierowa.

W „Dziewczynie z las tu  poezją tą 
są las i jego ludzie.. Gdy usiłuję 
uplastycznić sobie koncepcję tej sztu­
ki, widzę najpierw ten las, puszczę z 
odłucezncmi drzewami i u jej stóp 
malutką leśniczówkę ludzi z 'asu. Tu 
rozgrywt się dramat leśnych ludzi. — 
Kłusownik, kochanek młodziutkiej le­
śniczanki zabija st-ażnika i wędruje 
do więzienia na siedem lat. Ona zo­
staje ze swą tragrdją sercową i chy­
ba nienawiścią do ojca, wroga kłusów 
ników — ga'owego.

To jcet właściwie tło. Y) tę dzi­
kość wchodzi tywiliza^ja, która ją 
ogarnia, wprow.-dza do dworu, kształ­
tuje na żorę dziedzica Świadomie 
Anka jest wykształconą, mądrą dziew 
ozyną. ale podświadomie iyjo w niej 
tamto, wszystko. Gdy więc tryumfu- 
jący gotowy wpada z wiadomością o 
śmienemem zranieniu Kłusownika,

zew krwi, czy serc!,, każe Ance rzu- 
*ić «ię na ojca i ustrojonej na za- 
ręezynv, wybiec w uoe i puszczę do 

pierwszego, który w serca ko­
biety bywa często pierwszym i ostat­
nim.

| Piękna artystycznie koncepcja, jak 
że wspaniały materjał na powieść, 
'irac.ia w przenoszeniu jej na deski 
sceniczne, przyczpm najsłabiej wypadł 
pierwszy akt, zwłaszcza dj&'og Wie 
lorzeekiego z Witomskim, a w calos- 
e- oba i ci ludzis eywil:zacjl, w prze- 

. ciwstawó niu do żywiołowych Indii z 
(rsu, wyszli npjznpełriej papierowo.

żywj-m 5 doskonale podpatrzonym 
Tpem, z tych cywilizowanych, jest 
jedyno wuj z trzeciego aktu.

Teatr grodzieński włożył dużo 
itufa-LnoSci w wystawicnio tej sztu­
ki, jednakże wykonanie me zawsze sta 

n® poziomie. W trudnej, gdyż 
orzi-ważnie milczącej roli Aany, p. 
Halina Jasnorzewska już w pierw- 
szj^m akcie zamiast pewnej niezbęd 
ncJ swobody przybrała jaKąś wynw- 
szoność i posągowatość. co w rezul­
tacie dało wrażeniu sztuczności i nie 
naturalności. Chvba nie tak wyobra­
żał sobie autor dziewczynę z lasu. P 
jlarjan  Bogusławski, jako dziedzic 
Wiclorzeeki zbyt siarannie maskował

j swe rezuf .a do Ar.ny, jak i zazdrość. 
W stosunku do atarego przyjaciela na

|| początku okazał też też jakiś dziwny 
chłód, co również stworzyło nienatu­
ralną sytuację Natomiast p Adam 
Bystrzyuski był bardzo prawdziwym 
i poprawnym przyjacielem z miasta. 
P. Kazimierz Utnik, który rolę gajo­
wego odziedziczył po Jaraczu — stwo 
rzył bardzo dobry typ 6tarego leśni­
ka, ze śladów odczytującego charak­
ter ludzki. Może w ju-wnych momen­
tach przydałoby mu sie więcej siły 
Wyrazu.

Kłusowr.i, który po siedmiu 
latach wychodzi z więzienia, nia ma 
prawdopodobnie dopasowanych wyso­
kich butów, ani ładnie skrojonych spo

I dni do konnej jazdy i dlatego kostjum 
ten, w którym w tej roli wystąpił 

: p. \7.ktor Domański uznać trzeba za 
J zupełnie nieodoowiedni. Jeśli chodzi 
j0 grę, to przynajmniej na pierwszem 
przedstawieniu je Ina z najsilniej­
szych scen w sztuce wypadła słabo. 
Pr se< leż ten nieszczęsny kłusownik 
przetonywuje w końcu do siebie tę 
dziewczynę, zdobywa ją niejako z po­
wrotni, rozpaczą i żywiołowością. Ko 
nieczne tn jest pewne stopniowanie 
napięcia, czego nie było.

Postacią, która samem pojawieniem 
się na 6cenie wniosła element szcze­
rości i życia był p Stanisław Br/liń­
ski jaKO wuj. Serdeczność, szarmane- 
kokt, jowialnoś-ś boaregc silrcona.

zrawcy koni i wina, poprostu . adc 
wały serce, na myśl, że są jeszcze tar 
cy ludzie. Trójka kajreli żydowskiej 
bardzo dobru, zarówno p. Władysław 
Osto - Suski jako stary Mendel p. 
Luaotław Kozłowski jako młody (do­
skonała maska) . Witolda Nowicka j e  

ko wnuczka. Dekoracje p. Wacława 
Ujejskiego b. stosowne, przyozdoblo- 
bienia w trzecim akcie pomysłowe.

Wiadomo, „nio btło nas, był las, 
i nie będzie na». będzie las". Da 
to jest dzihwlcza pnszczs- natura, p*-̂  
no. Kudy się do tego wez.ną ręce 
ludzkie to bywc już Inaczej. Z latm 
robią się rzeczy drewnime, deski, tro­
ciny, nawet potem panter. /Os °" 
ehę z tej papierowos *eil  : 
pięknej w mnożeniu sztuce Szaniaw­
skiego . .

W sztuce tej rob się do..cip -- 
temat fotograf* babki i nagrodzone, 
ułćwki prz/czcr nu-wza się babkę z 

jałówką, • mówi się rowmez o tem
nk to cieotue i dziadowie rąbali loii.
Tyle tega rąbania, że mc dziwnego, 
iz nasza ^.enzontka wtozawsk- 
rąbnęła aobie tnkże te iztukę hie- 
potrzebnie tylko z t i rai Jî  au or 
obraził się na eaK» Wilno, guyż sam 
-  jako indywidualista -  ce n chęba 
ctwarte wyjmwiedzer.Ia afe nAwr" 
ieśli nia n  dlań poch'cbno.

Wł Landyn.
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O Rzgd f  brony Farodowej
J r r t ^ 3£?ien!e P. P. S-

W sali te a tru  W ielka R ew ja
w W arszaw ie oabvło się onegaai 
zgrom adzenie p rzedstaw icieli ró 
żnych organizacyj i zw iązków  za 
w caow ych klasow ych, zn a jd u ją - 
cych  się pod auspicjam i P. P  S. 
Zogaił zgrom adzenie i om ówił 
sy tu ac ję  w ew nętrzną  polityczną 
p. Tom asz A rciszew ski,

Z asadnicza re fe ra t o sp raw ie

l i i .  Ł.fśra i®" i  i
polityk i zagran icznej sk ierow a­
ny przeciw  T rzeciej Rzeszy wy 
głosił red . Z ygm unt Z arem ba, 
poczem  odczytał rezo lucję
stw ie rd za jącą  gotowość polskie- 
go św iata  p racy  do o fiar w  o b to -1  
nie n iepodległość’ i g ran ic p an - > 
stw a polskiego, oraz w zyw ającą 
do zjednoczenia i pow ołania flzą 
au O brony  N arodow ej.

J$ k 3r£tm«r s t s |e  p r-ed  Środom z

Manifestacja ludjwtów krakowskich
W niedzielę, 26 b. m. odbył 

się w K rakow ie w aln y  zjazd de­
legatów  kół S tro n n ic tw a  L udo­
wego po w k rakow skiego  w sali 
D om u Ludow ego „W isla“ . Na 
z; czd przyby ło  około 30C dele­
gatów  Nascrój by ł n iezw ykle po 
w ażny.

Z jazd zagad  prez. J a n  G a-
joch, podnosząc o sta tn ie  w ażne 
m om enty  sy tu ac ji m iędzynaro ­

dow ej i stw ierdzając, że chłopi 
są  goiow i do w szystkicn  o fiar 
n a  rzecz obronności p a ń s tw a .! 
Z grom adzeni w  tym  m om encie i 
odśpiew ali sam orzu tn ie  „R otę". - 

Po spraw ozdaniu  zarządu  i re  
fe ra tach  uchw alono rezo lucją  
w y raża jącą  radość z Dowodu za 
pow iedzianego pow ro tu  p rz y ­
w ódców  S tr . Ludow ego z  z a g r a ! 
nicy

OgólnopOiSKI zjazb
tffHnrnlcnth D rzvs?gryrh  w P©?n?niu
Zarząd Główny Sfcrw*rty««ia 

Mierniczych Przysięgłych R. P. 
(STOMP) komunikuje, że w dniach 
13—16 kwietni* 1939 r. odbędzie się 
w Poznaniu VI Ogólnopolski Zjazd 
Mierniczych Przysięgłych Rzplitej Pol­
skiej pod hasłem: „Zawód mierniczego 
przysięgłego w sfużbie rolnictwa", Na 
Zlerdzie wyglosłone będ* aktualne re- 
ferary, jak:

tilb Ł O ft

z dnia 27 .narce 1939 rokn
DEWiZlr ; 8W,2o — d9,03 — 89,47 

Berlin 212,01 — 213,07 Gdańsk 99,75 
iCO.15, Amsterdam 2s2,00 — 281,28 — 
282,72. Kopenhaga 111,05 — 110,77 — 
111,33. Londyn 24,86 — 24,79 — 14 93. 
Nowy JorK czcki 5 29 3/8 — 5,317/8. 
Nowy Jork kabel 5,30 7 /8  — 5,29 5/8
5.32 l/S. Oslo 125.00 -  124.68 —
125.32 Paryż 14,08 — 14,04 — 14,12. 
Sztokholm 123,30 — 127,98 — 128 62 
Zurych 119,25 — 118,95 — 119,55. —

AKCJE Bonk Polski 125.00. Węgiel 
38,25 — 37,50 — 37,75. Lilpop 91,00— 
89'4 — 90,00. ModrzejAw 22% — 21 
Ostrowiec 77,00 — 75 sł — 76,(0. — 
Sra.-aznowice 57V* — 56'/4. Żyrardów
64.00. Tendencja słabsza.

PAPIERY PROC.: — AV2% wewn. 
65 00 — 65.00 ost. setki. 3% mwest 
pierwsza 90.00 3"% inwest. oruga — 
S8.50. 5% konwersyjna 69.50. 4*9 prtm 
jowa dolarowa 42/2 — 42,00 4*  kon­
solidacyjna 66|4 — 66 00 ost. setki i 
drobne. 4V2% ziemskie seija 5 — 63łA 
63.00 4'/2% Warszawy "2,00. 5 " War­
szawy 1933 rok 72,00 — 71,00 — 72V» 
ost. drobne. 5% Warszawy 1936 rok
72.00. 5% Lublina 1933 rok 61,00. 6% 
obi. Warszawy 8 i 9 em. 79,00 Ten­
dencja dla pożyczek i dla 'tatów słab­
sza.

a) Dombek zawodu mierniczego 
przysięgłego w służbie rolnictwa — W. 
KrzyszKjwski, mierniczy przysięgły, ra- 
(lakier „Przeglądu Mierniczego",

b) Wspólpiaca zawodu miernicze­
go przysięgłego z rolnictwem — prof. 
i ni. L. KosmiWci, mierniczy przysięg­
ł ­

ej Kataster a potrzeby rolnicze —
iiiż. F. Zoli, Przewodniczący Głównej 
Komisji Klasyfikacyjnej.

d) Zagadnienie studjow mierniczych 
w świetle aktualnych potrzeb regulacji 
rolnych — dyr. inż. St Klu£niak, mier­
niczy przysięgły

e) Ważniejsze zagadnienia z dzit- 
dziny iecnniici sc.uenia gospodarstw 
wiejskich.

0  Technika kaiatLru województw 
zachodnich.

Re‘eraty wykażą, jak ważn* i 
i doniosłą roię spełnia -awód mierni-1 
czych przysięgłych dla gospodarstwa' 
nurooowego, w szczególności dia rol­
nictwa, a naato wykaże ootizebę bliż­
szej wsp ilpracy izb i oragnizacji rolni­
czych z zawodem mierniczego przysiąg 
lego przy przebudowie ustroju rolnego 

Jednocześnie przewidziane jest zło­
żenie hord u dla ArmjT Polskiej przez 
zawód mierniczego przysięgłego w po­
staci ufunoowar.,a i doręczenia aaru 
dla Armji

Zjazd ma powziąć szereg donio­
słych i aktualnych uchwał z zaaresu 
pracy mierniczych. W czasie Zjazdu 
odbędzie się sz“reg wyciecze* w woj. 
poznańskiem, m. in. do Gniezna.

Zarzao Główny (Warszawa, Czackie­
go 3/5, lii: 602-93) oraz Komitet Orga 
nizacyjny Zjazdu w Poznaniu zaprasza 
ją wszystkich mierniczych przysieglyc i J 
i osohy interesujące się wymienionemi 
zagadnieniami, szczególnie przedstawi-1 
ciełi rolnictwa, do wzięcia jak najlicz 

niejszego udziału w Zjeżdzie

We TraiiCjl w Afbl toczy się ory-, 
gutalny procec, wytoczony przez syn- 
dyf;at leltarry piętnastoletniej uzdrowi­
cielce Andrće Andrśe staje pfzed sądeut 
r^zem z matKą wspóiuwmrżottą.

Anoree jest sz^zuptą wysoką dziew j 
czyną o kędzierzawej główce, jest bar 
dzo rezolutna. Na pyianla odpowiida 
ocz z ĵąkttienis.. Obecni ni sali pod- j 
czas przewodu sądowego dowiauują 
się, łę azlewccynkt ma (Dr tcczeala 
— nawet na odległość. Wystarczy np. 
aby trzymała ręce nać fotugrafją cho­
rej osooy, a jaz osoba ta odczuwa ul- 
Cf-

Andrće dowiedziała się o Iztnienlu 
awego daru zupełni# przypadkowo. 
Przez rzas dłuższy była cierpiąca Oa 
wicdzali j |  liczni lekarze. Jeacn z nich 
wyraził przekonanie, źt dziewczynką 
©baarzoi a jest fluiaem spccytlcznym i,1 
że prawdopoaobnle mogłaby ledyć 
chorych

Ponieważ akurat w tym ezaslu oj­
ciec Andree cierpią] na zapalenie wy- 
rostka robaczkowego, dziewczynka 
spróbowała trzymać p. zez jakiś czat, 
ręce naa tę okcllcą jego ciała, jakoż 
bóle ustąpiły. W jakiś cza* potem An- 
drće wyleczyła swoją matKę, Któri 
cierpiała na wąir<>óę. Z cnwilą, gdy 
zaczęli- leczyć Innych dziewczynka wy- 
zdrowiała sama. ZgtMzeło stę do mej 
coraz więcej o»ób z bliższych i dal­
szych okolic. W miasteczku pobliskie,** 
wynajęto nawet specjalny pokój, w 
którym Andree raz na tydzień przyjmę 
wała chorach.

Chorzy składali dowoln* datki. — 
Czasam. była to tylko niewierna oila-
X/XtKV"-m'/ r-r • - -  na

A r ^ s z t r w a n f a

A/śród n^recowców 
w Łoazi

OPIECZĘTOWANIE LOKALI STR. 
NARODOWEGO I PRAC7 POL­

SKIEJ

W eswartei wieczorem dobonamo 
sresziowaa w Związku ZawoAcwyn? 
„Praca Polska'1, przyczeu. oprócz 
znajdujących się w lokalu kilkunastu 
członków aresrtuwano presosa ozrę- 
gowegt „Eracy Polskiej" Henryka 
SzuIcł, wiceprcz**a Leona bednarczy 
ka, aekretarza Piotrowskiego, kierow­
nika vydz. Gacka i innych. Również 
tegoż wieczoru zatrzymano w arzę- 
’ śledczym kierownika organlsa- 
oyjneęo Zarządu Ok i. Str Nai Zbi- 
■oiiewa Michalaku.

L-ofcal Związku Zawodowego „Pra­
ca Polska" po prseprowSdzonej rewi­
zji został opieczętowany

W nocy z piątku na sobotą został 
również opieczętowany lokal Zarządu 
Okr. Stronnictwa Narodowego. Przy­
czyny aroBztow„a\ i opieczętowania lo-

i nie są znaa*

ra, siaeamf tysiące franków- FTenlądic 
tt  dziewczynua przyjmowała.

— Czfmu nie niialanym len przyj 
mować? — odpowiedziała na pytani, 
adwokata syndykatu Iclcarzy.

WMsnle to uprawiane na szeroką 
skalę leczenie pociągnęło z* sobą zio- 
żenłe skargi prztz syndykat lekarzy 

Obrcóca młodej uzdrowicielki twier 
azi, że niema mo* y o nielegalnej praK 
tyce lekałómej, pomewai dziwczynua

rtdylKo nie przypisywały ie!ta*stw,
I ale też itit otawlala żadnej djagnozy. 

Leczyła przez nakładanie rąk. Liczni 
vhorzy uleczeni ze swych cierpień skia- 

j dają e.ituzjustyczne swiadccl wa. Nato­
miast maż jednej jedynej pacjentki, 
kfeóia ziriarl3, żąda znacznego odszko ­
dowaniu.

Sąd zarezerwował sobie kilka dn’. 
do namysłu. Wyrok ma być ogłoszony 
z? tyazien.

Z. Nowakowski sksr;i 'j
„O ziaiii^kPuisk“ oza lcs ław ten ie  w 3 uk%s

G łośna w Łtyczniu b. r  sp r a 
w a a r ty k u łu  Z ygm unta  N ow a­
kow skiego w  1 K.C. p .t „P la to - 
n iczny iis t“ i kom uniicatu p. 
p rem je ra , zam ieszczonego poraź 
pierw szy  na m ocy nowego d e ­
k re tu  prasow ego w  I.K .C., ive 
je s t jeszcze w yczerpana W naj 
b liższym  czasie, a praw dopooob 
n ie  w k w ie tn iu  b .r. odbędzie się 
w e L w ow ie proces, K tóry w ydo 
będzie na  jaw  je&zcze r*z wazjr 
s tk ie  oko iczności, jak ie  tow a­
rzyszyły  pobytow i pp. m arszał­
ków izb ustaw odaw czych w  K ra  
k o w it w styczniu  b.r.

„D ziennik  P oisk i" w e L w o ­
wie ogiosił, w odpowiedzi na fel 
je to n  N ow akow skiego, a r ty k u ł 
p .t. „N ie fo rtu n n y  obrońca", w 
k tó ry m  n arw ał au to ra  „P la to iu - 
cznego lis tu "  „paszkw ilan tem  7 
l.K .C.-', k tó ry  w  „kłam liw y i o 
szczerczy sposób ‘ p rzedstaw ia

szczegóły p o b y tu  pp. m arsza ł­
ków  S ejm u i S en a tu  w  K rako­
wie.W  zw iązku z tern N ow akow  
ski w niósł do S ądu  O kręgow ego 
wb Lw ow ie, przez adw . B erto l- 
da z K rak o w r, ak t oskarżenia 
przeciw ko redaitiorow * .JDzien- 
n ika  Polskiego" p S t, S ta rzew - 
sk iem u o zniesław ienie. W ak­
cie oskarżenia N ow akow ski n a ­
prow adza ca ły  tze rg  dowodów, 
d la w yk azan ia  praw uziw ości 
sw ych zarzutów , lak ie  w ysunął 
w  „P latonioznym  liście".

W m iędzyczasie N ow akow ­
ski o trzy m ał od różnych  osób 
sporo listów , opisujących szcze­
góły w yjazdu  pp. m arszałków  z 
K rakow a, w sposób jeszcze b a r ­
dziej d rastyczny

W tym  stan ie  rzeczy, procc-s 
N ow akow ski — S ta-zew sk i za­
pow iada się jako sensacja  w ięk­
szego k alib ru .

Zhrcdni& synebółstwa
^ y ^ r y t a  p o  s z e ś c i u  l a t a c h

Matobrytzna s-ra«va przeiH Sądem Apelacyjnym
Nieawykła sprawa toczyła się 

wczoraj przed E^dei* Apeucyjnyn.,, 
Który rozpozna—ał dzieje strasznej 
zhrodni, popcmioaej przez Barbarę 
Gajlę — motuBrczyuię własnego a/na.

Barbaro Gajla mieszkała pod Ło­
dzią wraz z dwoiua synamL Stosunki 
między matką a syaatni były jak naj­
gorsze , Ciągle jpory i kłótnie satru 
wały życie. I  oto doszło między mat­
ką a synem W.adysławem Gajla do 

rwawego starcia. Fodczas sprzeczki 
mafia chwyciła siekierę i ugodziła 
syna. Wł dysław Gajla poniod śmierć 
na miejsca. Teraz matka i młodszy 
syn postanowili ukryć zbrodnię. Zwło 
ki zabitego pochowano w ogródku, 
przylegającym flo domu saaiadom zas 
wytłumaczono, ie TTładysau wyje­
chał do miasta, r^stępnis zaa, że wy­
emigrował uo Ameryki

Od taj pory upłynęło sz-sc lat. 
Matka i biat żyli w domu, prtyiega

.-.cym do ogrodu, gdzie ber pogrzebu 
spoczięły zwłoki zamordowanego.

Zorcdaia zapBwne mgayby nie wy­
szła na, jaw, gdyby ni nowa sprzo- 
izka mięazy matką , młods—1 sy­
nem.

Stanisław GaJL. sam teraz nowia- 
aonuł policję o zbrodnf swej matki 1 
wtutazał, tdzie aoajdują się zwłoki 
brata ,

Wytopano już tylko szkielet 
Fynobójczyi»ę aresztowano i teraz 

matka, przyzn»’ąc się do zbrouni, o- 
ikarzyła syna Stanisława o wspołu- 
Liał w morderstwie.

Oboje — matka i syn — „tanęli 
przed Sądem Okręgowym w Lodzi, 
.. [óry ucnai winę oskarżonej za udo­
wodnioną i skazał ją na 10 lat więzie­
nia. Stanisław Gajlc zostać uniewin­
niony. Sąd bowiem uznał, że oskar 
źenie przeciwko niemu moza być tyl­
ko zemstą ze etrony matki za njaw-

H epertusr tea tró w  
i kisi stołecznych

TEATR NARODOWY- .
liasto* ‘

TEa.TR a.TZZNEUM: „Daibwczy- 
iia z lasu".

TEATR POLSKI: „Obrona, d o i
ty p y '1

TEATR LETNI: Madame Sau
G-Sne".

TEATR NOWY: „Weefc end". 
TEATR MAŁY: „.Brat marnoti* 

wny' — preiujera.
TEATR KAMERALNY: „Elżbi* 

ta, królowa, kolictc uez mężu.yiny*‘
TEATR MALICKIEJ: „Łakech*- 

na".
TEATR 8.15 „Skowronek-'.
MAŁE QUI PRO QUO: „Pod pa 

rasolem".
C/liULIK W«.RSSj.WSKJ „Ko 

dhajmy zwiurręta".
TEa TP. EOPI O: nieczynny.

K I N A :

ATLANTIC: „Wieiki wtóc". 
BAŁTYK „O czem się nie mówi 
CAPITOL: „Kłamstwo Krysiyny* 
TASINO. „Biały murryu". 
COLOSSFUM. „Pościg".
EUROPA „0 czern się nie mówi" 
FILHARMONJA: Hotel w Tjrr* 

lu'L
HOLLYWOOD: „Sam» przez ż>

cie",
IMPEELaL „O czem aię nie mó 

wi".
NaPOLEON: ,Trzy waice". 
PALLADIUM: ,Ak«t poiecającr-
P a N: „Trzy serca '.
RIALTO. „Złudzenia życia". 
ROMA: „Gunga Din".
STUDIO: „Niebieski lis". 
STYLOWY „Skiadzionc ty d e" . 
ŚWIATOWID: „Naokoło światl « 

za 25 centymów".
VICT0R1A: ,J)zu  wieczór r  Rit 

za".

W Kra *0w'e
TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO 
we wtorek i *irodę o 8-»J „Tempo 

manty'

We Lwowie
TEATR WIELKI we wto-ek „Ml 

s w a d a " , w« środę „To więcej, niż
miłość".

W Grodnie
TEATR MIEJSKI we wtorek »

sodz. 7 wietz „Zemsta".

acTEu*. i’.
jieme jej zbrodni.

Sąd Apelacyjny w diun wczoraj 
szyin uznał z: możliwe złagodzić o 
skarżonej karę, skazując ją nu ł* U  
więzienia.
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Li chińskim maren
RO’VlAłSS

—  Tam  w  Polsce te ra z  w al czą o b y t w olnego k ra ju ,a  ja  tu  
ro m an su ję  z h rab in ą  del R cm rgnoli, k tó ra  U patrzyła m rće na  za 
bójcę swego m ęża, aoy m o je m  rekam i zdobyć sobie szczęście w 
osobie księcia F.azza. H ańba, hańba! M uszę jechać n a ty ch m iast 
do Poisk i, n ie zw lekając ani iednego dnia!.

Ju ż  postanow ił pakow ać rzeczy, gdy w ypłynęła przed nim 
b lada, p c g c ć ra  tw arz  C rliczćw ny , je j w sp an ia ła  k o rona  złotych 
włosów i w esołe n ieb iesk ie oczy

—  Co się s tan ie  z nią? M oim obow iązkiem  jest zaopiekow ać 
się rodaczką

Po długim  n am y śle  zdecydow ał się pozostać do czasu, aż lo­
sy O riiczćw ny ułożą się jakoś 1 u trw a lą . D ręczyła go m yśl, że nie 
m iał p raw a  zapro testow ać przeciw ko zam iarow i Orliciów-ny po­
w rotu  do pałacu  del Rom agnoli. P ostanow ił obejść w szystk ie  am 
basady  i p rzez znaicm ych sta rać  się o zarobek dla rodaczki. Lecz 
p lan y  jego n arazie  m us,a ły  u lec zm ianie.

Tegoż dn :a  bow iem  otrzym a? bilecik  od h ra b in y  z  zapow ie 
dxią spo tkan ia  się w- p ark u  cesarskim .

H rab in a  p isała  w bardzo  serdecznym  tonie, lecz M&iecki w 
kazdem  słow ie w idział zw iązek z p rzeczy tanym  listem  do księ­
cia P szza , a podejrz liw ość iego i w s trę t do h rab in y  rosły . M ałec­
ki, nam yśliw szy  się dobrze, postanow ił n ie  zryw ać ostateczn ie z 
A urą, aby m e  zdradzić O riiczćw ny i n ie  n arazić  je j na zem stę 
W łoszki. W idział jeszcze jed n ą  okoliczność w ym agającą  od niego 
odroczenia k ategorycznego  ze rv rania z by łą  kochanką. P ro w „- 
dząc dale j gre . m ógł być b lisko b rliczó w n y  i p rzy jść  jej z pom ocą 
w chw ili po trzeby  Często zad aw a ł sobie p y tan ie , dlaczego -właś­
ciw ie tak  bardzo  obchodzi go los te j dz ew-czyny?

—  Je s t  m o ją  rodaczką... —  m yślał, lecz n a ty ch m iast czul, że 
jeet jeszcze ccś, co zm usza go do op iekcw am a się m ą. To „coś"  ̂
w zbudzało jak ieś  ciepło w  sercu i zn iew alało  M ałeckiego do p rzy -! 
m ykania oczu. a w-tedy w-idział p rzed  sobą es trad ę  ośwćetloną 
fiolet o w e nr.-, lam pkam i, w ie tk ą  postać czarno  u b ra n e j dziew czyny 
2 kfirur.H złotych v xcsćv:; pochy lała  się nad k la w ia tu rą  i w ydoby­
wała r nie; dżw ie lr k tó re  zasłan ia ły  soba zgiełk i m ieszcząń*,Vc 
rzf*ro:rć . .F ar 1 to ru " . Czuł się dziw nie rozdw ojonym  M yślał * H a ­

lin ie  często, lecz n ie w iedział, czy ją  kocha; chw ilam i czuł p rzy  
sobie m yśl dziew czyny, b iegnącą ze n im , lecz znow u w padał w 
niepew ność, p rzypom inając  sobie zachw-ycone oczy Ppzzv i pełne 
znaczenia i trucizny  słows A ury

P ostanow ił w ięc w yjechać, aby w sam otności ro z je rz tć  się 
w sw oich n as tro jac h  i zoadać sam ego siebie. W ysłał w ięc list dc 
pani O rliczcw ej, prosząc ją , uby now iadom iła córkę, że w yjeżdża 
na k ilka dni z P ek in u . P cstf.now ii w  ten  sposób un iknąć tym  ra ­
zem spo tkan ia  z h rab in ą , u so raw ied liw ia jąc  to  tern. że bilecik 
przyszedł podczas jego nieobecności.

N aradziw szy  s’ę z W olfem , M elecki tegoż dn ia  w yjechał 
do N ankinu .

Pociąg dowiózł go do s tac ji P uków , skąd pasażerów  p rze­
sadzano na angielsk i parow y  prom  —  olbrzym i sta tek , m ieszczą­
cy prćcz k ilku  ty sięcy  ludz’, w ielką ilość tow-arów i ca łe  wozy ze 
zw ierzętam i pcciągow em i. P ro m  przecinpł w^ertki c red  n a jw ięk ­
szej chińsk iej rzek, Y an -  Tse -  K iang. O lbrzym i żółty  potok pę­
dził tw orząc w iry , zry w ając  b rzeg i, złożone z „lossu" —  żółtei, 
Dorowatej i m iękkiej ziem i, g w aran tu jące j sk -ze tnym , p racow i­
tym  gospodarzom  dobre  u red za je  Rzeka r io s ia  po rw ane gdzieś 
daleko od u jścia  drzew a, belk i zfcu-zonych budynków , tru p y  lu ­
dzi i byd ła  dom ow ego. S ta tek  dość długo p łvnął. law iru jąc  po­
m iędzy znakam i ostrzegaw czem i 1 w y łan ia jącem i się z wody m ie­
liznam i, w iec M ałecki m iał sporo czasu do obserw acji. W ielkie 0- 
k rę ty  m orsk ie czern ia ły  zdaieka. W chodziły do u jścia  o lbrzym iej 
rzeki i su n ęły  pow o’i naprzód, dociera jąc  aż do N ankinu , jako  w a­
żnego p u n k tu  handlow ego. M niejsze s ta tk i rzeczne k u rsu jące  po­
m iędzy E zangha-rm , Suczou i N anklnem . oraz p rom y parow e b ru ­

ździły j cięły  żółtą, v /zburzoną p ow ierzchn ię  rzeko; ślizgały sir 
n iby  duże p tak i sk rzy d la te , cza rn e  k rv p v  ch ińsk ie  o o lb rzym ;ch 
Dofałdcnrar ych żaglach żółtych, czerw onych  lub  Drawie czarnych: 
na szczytach m asztów  i na  w ysoko podniesionych ru fach  powie 
w ały  na c ira ld ch  dróżkach czerw one flagi, p rzypom ina jąc  smoki 
& rogach i w ąsach. P ó łnadzy  ch ińczycy u w ija li sie n a  pokładzie 
lub w y ty k ali ogolone g łow y z głębokich luk  i szczerzyli zgby w 
n iezm iennym  uśm iechu  w schodn ich ludzi. Od czasu do czasu z 
tvch  k ry n  -  dżunek. a za nim i i na  m ostku  p rom u rozlega? się • -  
k rzyk : , ^ in  -  fa j" . M ałecki zauw aż’,!, że po łym  okrzyku  wszyscy 
rzucali się do p o rtu  i p rzyg lądali ?ię czem uś w  wodzie. D ługo nie 
m ógł zrozum ieć o co chodzi, gdyż n ic w  żółtej, m ętn ej rzece nie 
w idział. F az  tv lk o  w ydało  mu się że n ie w y raaa y  czarn v  k sz ta łt 
e rzem k n ął n a  g łę b n rc  ebek  s ta tk u  M ałecki w patrw w ał sie u w a­
żnie i naraz  d rgną ł. TJirrał topielca. P łyną ł rezd e tv  z rozrzuca­
nymi i p c ru szp n err ' p rz tz  p rąd  pękami, w y p łrw a ia r na chw iip na 
DOwier7chTvę lub  pogrążając się głęboico. Gdy tru p  w y n u rzy ł s ę

na  d łuższą chw ilę, M ałecki do jrza ł, że topielec m iał o d rąo aiu  
głowę

W ‘dząc zaum lenic pasr.żera, s to jący  obok m ary n a rz  -  A n­
g lik  m ruknął:

—  Jak iś  ban d y ta , k tó rem u  z w y ro k u  sądu  o d rąbano  głowi. 
Z w ykła  to  rzecz!

W krótce sta tek  zaryczał i zaczął, b o ry k a jąc  się z prądem , 
zaw racać. Po k ilku  m inu tach  za trzym ał się przy dużej przystani, 
gdzie już  się zaczynały szyny kolejow e. O jaKie trzy s ta  kroKÓw 
sta ł duży gm ach dw orca.

M ałecki zabrał sw oją w alizkę, usiad ł do m ałego w ózka i k a ­
zał popychającem u go C ińczykow i zawieźć się do hotelu  C hiń­
czyk radośn ie k iw n ął głow ą, zaśm iał sie i Domknął P rzyw iózł ge 
dc dobrego an g ie lsk u g o  ho te lu  „E rioge". Po śn iadan iu  Małecki 
w y n a ją ł p rzew odnika i poszedł zw iedzać  m iasto k tó re  n ieraz by ­
ło sto licą Chin, gdy najeźdźcy za g rażali Pekinow i oa północy Sta 
re  ic m iasto, gdyż figurow ało  w  h is to rji C hin w ciągu przeszłe 
2500 la t pod różnem i nazw am i: Ki -  L ing, T an  -  Jan g . K iang  - 
Nan i Szeng -  Czou. Is tn ie jące  obecn e m u ry  m iasta by ły  w znie­
sione około 5C0 la t tem u. Dogodne s tra teg iczne położenie N ank i­
nu. z p cw cću  b ron iącej go rzek i i górzystvch  okolic, czyniło gfl 
zw ykle m iejscem  ucieczki i obrony  cesarzy, porzucających  Drzed 
n aw ałn icą  w rogów  sw oją pó łnocną stolicę. Tu też dążyły  wojska 
pow stańczych  wodzów i s trd  groziły  P ekinow i —  na północy 1 
K antonow i —  na po łudn iu  To droga, k tó ra  łączyła N ankin  z K an­
tonem  przez N s rc z e rg , nosiła nazw ę „szlaku b u n tu " . N ankin  p< 
upadku  ćy n a s tji M ingów  i zajęciu  tre n u  bogdochanuw  przez Dao- 
Cynów  b y ł zdobyty przez w odza p ira tó w  K oksinga. k tó ry  chciał 
zv/rćcić t re n  zag arn ię ty  p rzez M andżurów , chińskiem u k ró lew ­
skiem u szczepowi M ingów. W ojska M andżurów  zw alczyły jednak 
p ira tów  i w  pień w ycię ły  około 100 000 m ieszkańców  N ankitiu . 
Podczas krw aw ego  pow stan ia T aip ingów  N ankin  by ł w  ich ręku  
przez 11 lat*), odp iera jąc a tak i rząd o w y ch  wojsk. W reszcie n ie­

daw no. a m ianowdrie w  1911 roku  repubhk& nie za jęh  o-
głosili tu  rząd  czasow y i odnieśli ostateczne zw ycięstw o ’wid bog- 
dochanem  i p r.rtją  kon serw aty stó w  z generałem  La<* t fcaie*>rm 
T un  n a  czele Tu, w  N ank in ie  s ta re  C hiny słyszały  sław* siegt 
pierw szego p rezyden ta  rzeczypospolitej chińskiej — r(-vitv.v* 3u*»- 
Ja t-S en a , co zadało s trasz liw y  eics m łstjteżnvm  m.-teu.f-yrm** d s- 
w n’-cti w ładców  —  półbogów  św iątyni N ieba lub 1  
go grodu".

fD C. N.).

*) 1853 — 1064.
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„® o lska  Z b ro jn a "
JESTESMY GOTOWI

N aród bez ducha rycersk ie­
go istn ieć n ie  może. T ragiczny 
p rzy k ład  Czech je s t tu ta j  a rcy - 
w ym ow ny. M y, P olacy , rozu­
m iem y tę  wymo-wę. W zw iązku 
z tern staw iam y sp raw ę  jasno  i 
w yraźnie: jesteśm y  gotowi do
w szelkiej w ojny , z każdym , n a j­
siln ie jszym  n aw et p rzeciw ni­
kiem . N aród polski n ie  m a po 
czucia niższości w obec m ożnych 
narodów  tego św iata, bo uśw ia­
dam ia sooie w pełni tak t, że sam  
do ty ch  silnych  narodów  należy. 
N ie p rzeraża  Polaków  an i ilość 
n ieprzy jacie lsk ich  d yw izy j, an 
w yposażenie techn iczne, ani 
czy jkolw iek tu p e t. W ierzym y 
bow iem , ze ilość naszych  w łas­
n y ch  dyw izy j, ich  sp rzę t techn i­
czny ,ich duch  bo jow y i m ęska 
postaw i całego n a ro d u  najzupel 
n iej -w ystarczą do zw ycięstw a. 
W iem y, źe W ódz N aczelny i 
wszyscy dowódcy w  sw ojej n a j- 
odpow iedzialn iejszej p racy  spot­
k a ją  się z m ezlom ną w iarą  i wo­
lą  zw ycięstw a u  żołnierzy , św ia­
dom ych tego, że są synem i W iel­
kiego N arodu, k tó ry  w  sw ych 
dziejach  odnosił bezprzyk ładne 
zwycięstwa* G ru n w ald , W iedeń, 
rok  1920

Jesteśm y  spokojni, bo w ie­
m y, że nasze zw ycięstw a nie są 
ty lk o  przesziuśc*ą. W iem y do­
brze, m  nasze b agne ty  j w  p rzy ­
szłości będą narzędziem  naszych 
zw ycięstw . C zekam y na nie. A 
rozm yślając o n ich  p rzygo tow u­
jem y się duchow o do przyszłych 
w ojen, budząc w sercach  n a ­
szych n ieu g ię tą  w olę zw ycięst­
w a, udw agę, zaciekłość i  w y­
trw ałość

B ędziem y się  bić dobrze, bo 
w iem y, że h is to ria  w ielk ich  do­
konań  je s t pisana w  księdze 
dziejów  żelazem  i k rw ią  m ęż­
n y ch  narodów -

.Gazeta Polska"
AMBASADO* RUM JHJI O UKŁADZIE 

NlEMIECKO-AUMltiSKIM
.,'ywlac »,G?zety PotsxlejM u p. Ryszarda Franas*ovki

W ojna jesl zjaw iskiem  od- 
w tecznem . N arody, państw a, k u l 
tu ry  rodziły  *ię, upadały  n a  sk u ­
tek  w ojen. T ak  było daw niej, 
■sak jest dziś i tak  będzie zawsze, 
bo rozstrzygającym  czynnikiem  
w hiStorji je s t siła. D zia łan ie si- 
y je s t k ruszeniem  opnru , a w ięc 

walką. W szędzie zaś tam , gdzie 
b u d u je  się w ielk ie  rzeczy, po­
trze ona jest w ielka  sita.

Dlaczego tak  jest?  J e s t  iak 
dlatego, że n ie b u d u je  się m cze- 
go w  próżni Rzeczy now e po­
w stają w  is tn ie jącem  lućzkiem  
'fudow isku , k tó re  je s t lep iej lub  
gorzej, ale urządzone I wszy­
stko, co już is tn ie je  w  życ u du- 
chow em  i m a te r ja ln em  staw ia 
tym  nowym , pow stającym  rz e ­
czom zaciekły opór Rodzi sie 
walka. Je ś li rzecz now a jes t siJ 
tą — zw ycięża, a leśh  siłą n ie 
jesr —  p rzeg ry w a i g’m e To 
jest żelazne praw o rzeczyw isto­
ści. T w ard e  ono je s t i berw zgied 
ae. Takie, jak im  m usi być czło- 
wieis, jeśli, chce budow ać w ielkie 
rzeczy i tvs orzyć now ą rzeczyw i­
stość

Epoka w spoiczesna d a je  nam  
lu ta j ja sk raw e  p rzyk łady , k tó re  
po tw ierdzają  w y raźn ie  to zelaz- 
ae p raw o siły  i w ojny . N a na­
szych orzaeh rozpadło  się w g ru ­
zy państw o, k tó re  w ierzy ło  w  
rokow ania i tra k ta ty , a  zapom ­
niało o sile. C zechosłow acja ja ­
to  n iepodległe państw o irzy m a - 
ka się jedyn ie w sk u tek  zapew ­
nień, g w aran c ji i opieki w ie l­
kich m ocarstw  N ie liczyła ona 
nigdy n a  siebie, n a  m oc swego 
ducha i na  sw oich żołnierzy. Oh • 
cą je j by ła w ola w ielkości i 
zw ycięstw a. Czech n ie  b y ł u ro ­
dzonym  żołnierzem , n ie  m iał ho­
noru  i  d u m y  dziecka w olnego 
narodu, za k tó ry  należało  w a l­
czyć do upadłego.

W tej ruDryce zamieszczamy najcelniejsze w i ę ­
dnie najciekawsze artykuły I feijstony, które wczoraj 
ukazEły ślą w prasie poisKiej. file opatrujemy Ich w 
f^ n e  komcntaize. Alt to me znaczy, abyśmy podzle­
ci! poglądy w n ón wypowiedziane. Owszem uądą s*q 
tu żnajoowały utwory naszych przyjaciół, będą, pow­
tarzane zdolna, z któremi się zgaazamy. Ale równie 
częsta bodziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poylądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli bęaziemy jważóc, t t  z jakichkol­
wiek względów dany utwói, artykuł czy feijetor za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Z irw&ci na ostatnia wydarza 
nia, Dumrmja stara si? w tych 
dni_ch — słusznie czy niesłus*- 
nie — przedmiotem powszechnej 
uwagi Zważywszy, że układ go­
spodarczy rnmnń.,ko - niemiecki, 
podpisany w Bukareszcie dn. 23 
hm. przedstawia tuo jako wydarzę 
nie szczególnie ważne zwłarzcza 
za ivzględn na osres w jakim zo- 
•rcar zawarty — wydałc się nam 
rzeczą interesującą prosić ambro* 
dora Rum tnij i p. Ryszarda Prana 
«sovici o kilka wwjaśnień, doty- 
czacycn istotnej treści a prze- 
dewszystKier dneha tego kiaau.

—  N it u leg a  oczywiście, w ą t­
pliw ości —  odpow iada nam  p 
ani oasador t  ranassovici, ze u - 
kład t e r  przyczym a się pow aż­
n ie  do uspoko jen ia  um ysłów  i 
w y jaśn ien ia  a tm o sie ry  —  w  ty m  
.sensie, że zw iększa on znacznie 
nasze m ożliwości pokojow ej i 
k o n stru k ty w n e j w spółpracy z 
N iem cam i, z k tó ry m i szczęśliw ie 
u trzy m u jem y  stosunki, o p arte  
n a  dobrem  porozum ieniu. S to ­
sunki te  u regu low ane bę lą  obec­
n ie  przez zaw arc .e om aw ianej 
konw encji, s tanow iącej zakoń­
czenie szczegółow ych i p rz y ja ­
cielskich  roicowań i nacechow a­
nych w zajem nem  zrozum ieniem  
U kłacu  om aw ianego m e m ożna 
ednak  uw ażać za jak ieś szczę­

śliw e rozw iązanie k ryzysu  osta­
tnich dni, z tego prostego  powo­
du, że ani jego podpisanie, ani 
tem bardziej jogo treść  n ie m ają  
i nie m iały absolu tn ie  żadnego 
zw iązku z ostatn im i w y d arzen ia­
m i

Isto tn ie , podstaw ow e zasady 
oraz głów ne w y tyczne  tego u - 
k lad u  b ra n e  by ły  pod uw agę i 
po części naw et już realizow ane 
od szeregu m iesięcy — na sk u ­
tek  zaw arcia  w g rudn iu  r. ub 
układów  częściow ych R okow a­
nia, mejące na celu zaw arcie u - 
k ładu  ostatecznego zostały roz­
poczęte jeszcze w  lu tvm  B rak 
wszelkiego zw iązku i co zatem 
idzie w szelkich m ożliwości w pły

w u  o sta tn ich  w y d arzeń  n a  po­
stanow ien ia  oraz  na ducha om a­
mianego u k ład u  —  je s t całkow i­

cie zrozum iały  d la każdego,, kio  
zna Doprzednie rum uńsko  -  n ie­
m ieckie u k łady  gospodarcze. U- 
k ład  obecny w y p ij w a bow±em z 
rum uńsko  -  niem ieckiego t ra k ­
ta tu  handlow ego z roku  1935 i 
op iera  się zarów no na tym  trak  
tacie , ja k  i na innych  układach , 
zaw artych  w m iędzyczasie, a m a 
jąeych  n a  ce la  in ten sy fik ac ję  
i rozszerzenie w ym iany  m iędzy 
o d u  kra jam i M ożna więc- po­
w iedzieć w  konk luzji, że is to t­
ny m  c tle m  tego uk ładu  je s t ty l­
ko konsolidacja pew nych zasad 
oraz usystem atyzow anie n iek tó ­
ry ch  m etod  w spółpracy, k tó re  
pozw olą na m ożliw ie szersze i 
sku teczn iejsze zastosow anie u -  
kładów  poprzednich, drogą stw o 
rżen ia  now ych środków  należy­
tego w yzyskan ia bogactw  n a tu ­
ra lnych  R um unji.

—  W osta tn ich  czasach dały  
się słyszeć tw ie rd zeń 5a. że przez 
zaw arc ie  tegc u k ładu  gospodar­
ka n iem iecka uzyska bardzo p0- 
w ażne korzyści, będące naw et 
swego rodzaju  m onopolem

—  N ie u lega w ątpliw ości, że 
uk ład  ob ejm u je  dość szeroki za­
k re s  problem ów . Je s t tak  jed n ak  
dlatego, że w spólne za in tereso ­
w an ia  uzupełn ia jących  się n a - 
w zajem  gospodarek rum uńsk iej 
i m en reck ie j są sam e órzez się 
bardzo liczne. P raw d? Te*1,, ze 
każdy, k to  uw ażnie i o b jek ty w - 
n ie  p rzes tu d iu je  tekst zresz­
tą  bardzo w*yraźny — teg u k ła ­
du, n a ty ch m iast w całości ogło­
szonego —  m e może nie p zeku- 
nać się, że uk ład  m e zaw iera ża­
dnej k lauzuli, k tóra w jednym  
czy w drugim  k ierunku  stw a^za- 
łabv podobny m onopol . ió n a ­
w et ty lko  naruszała  In teres s+ro - 
ny  trzeciej. P rzeciw nie — uidad 
ten. uw zględniając zgodnip z a r­
ty k u łem  1 n ie ty lko  potrzeby
mDortu niem ieckiego, lecz prze- 

d e w s z e s tk ie m  .możliwości rozwo 
ju gosDodarici rum uńsk iej oraz 
potrzebv naszego rvnku w ew nę­

trznego —  będzie m iał za sk u ­
tek  tak  pow ażny w zrost k ra jo ­
wej w ytw órczości wp w szystk ich  
je j dziedzinach, że rozm iary nad 
w yżek eksportow ych  pow ażnie 
w zrosną i będą p rzez to sam e 
ła tw .e j dostępne d la w szystk ich  
rynków  zagranicznych. N a jb a r­
dziej p rzekonyw ujący  zresztą  
dowód, że u k ład  ten  m e  m a na 
celu żadnego rodzaju  w y łączno­
ści w ypływ a rów nież z ośw iad­
czenia, złożonego przez p. m in i­
s tra  G afencu  n a ty ch m ias t po 
podpisaniu układu- W ośw iad­
czeniu tem  m in is te r zapew niał, 
ze R um unja  je s t gotow a, tak  zre 
sztą  jak  by ła gotow a zaw sze do 
podpisan ia podobnyrh  układów  
z każdym  innym  k ra jem , k tó re ­
go m ogłaby in ten-sow ać podob­
na w spółoraca gospodarcza

—  Jak że  się p rzed staw ia  w 
św ietle u k ładu  problem, nafty?

—  W edług przepisów  u k ład u  
i dzięki środkom  kap ita łow ym  
oraz pom ocy przem ysłu  niem iec 
kiego —  będzie m ożna rozpo­
cząć now e w iercen ia, k tó re  po, 
w ’ększą w  sposób w y d am y  na 
jzą p rodukc ję  naftow ą. W ierce­
nia te  sa tak  niezbędne, że, j ak 
sądzim y, p rzedsięw zięte b ęa a  ró 
w nież i  p rzez in n e  to w arzy stw a

stosuje ai(j prz6CŁY=zczaja- 
ce pigułki ALDOZA, znak 
ochronny -G jR.iL*, dzia­
łają łagodnie. Niejedno­
krotnie zapobiegc.jq two­
rzeniu siq Lem oroiaow . 
'Dzia jjq pizy obstrukcji, 
nadmiernej otyłości złe) 
p rzem ian ie  materii. Nie 
wymagujg specjalnej die- 
lj P r ó b n e  p u d e ł k o  
a  S sztuk w cenie 0.15. 
a  15 sztuk C 40

n aftow e o k ap ita le  zagranicz­
nym .

— P rzy  te j sposobności — mO 
v  ■ dalej p am basador F ran asso - 
vici —  ch ę tn ie  w y jaśn ię  -sprawę 
pow ierzenia budow y dróg  przed 
siębiorstw om  niem ieckim , k tó ra 
w  ośw ietlen iu  jego z p ism  ozna­
czać m a pew nego rod zaju  po­
śred n ią  p en e trac ję . B ezpodstaw ­
ności tego tw ierd zen ia  dowodzi 
fakt, że od la t spółka n iem iecka 
S trabag , spółka fran cu sk a  Mas- 
son oraz pew na spółka szwedz 
ka b u d u je  d rog i w  R um unji. 
Dzięki now ym  kred y to m , k tó re  
oddadzą do naszej dyspozycji 
spółki niem ieckie, k ra j nasz zo­
stan ie  zaopatrzony  szybko w sieć 
now oczesnych dróg.

Na zakończenie p am basador 
F ranassoyici dodaje:

—  Rząd rum uńsk i m a w szy­
stk ie podstaw y do tego, aby być 
całkow icie zadow olonym  z k lau ­
zul, rep rezen tu jący ch  g w arancją  
pokoju nad  k tó rego  zachow a­
niem  R um u n ja  będzie s ta ran n ie  
czuw ała, podobnie jak  czuw ała 
zawsze ze stanow czością i odw a­
gą —  w celu u trzy m an ia  n a jo a r -  
dziej pełnej n iezależności g rsp o - 
darczej i  politycznej.

363 milj. dolarów zyskiła Ameryka
na trrmakclsch z Europą

WASZYNGTON PAT Departament skarbu ogłosił s ta ż y s t ­
kę dotyczącą ruchu kapitałów pom.ęćzy Stanemi Zjednoczone- 
mi a inneim krajami w ciegu 1938 roku Ruch ten wyraża się su 
mą 368 nuJjcnćw dolarów na korzyść Stanów Zjednoczonych w  
form: > obrotów papierami wartościowemi, depozytów banko­
wych i.t.d.. Kapitały te p o ch o d zą  głównie z Europy.

Cała rtcU  a zg nąła pod p:c!ag!em
BOLONJA PAT Wtzorai rano na przejeżozie kolejowym w 

pobliżu Eolorji Fccirg wpadł na rodzinę, złożoną z oica. motki i 
trojga dzieci, zabijając wszystkich na miejscu Wypadek nastąpił 
skutkiem gęstej mgły.

Strzały do ijnfłyiskkge dswćdcy
w Rdiestyr^e

JEROZOLIMA PAT Nieznani sprawcy usiłowi li dokonać z* 
machu rewolwerowego na brytyjskiego dowóacę okręgu Tyber- 
jady. Strzały chybiły. Władze wojskowe zarządziły w  calem mies 
cic rewizje, aresztowały 20 Arabów i wydały zakaz wydalania s±ę 
z mieszkań Podczas ancji wojskowej w  okręgach Haifa i Sam«»± 
Ib, przeprowadzonej przez piechotę bryty,icką przy wrspółiuLóałe 
loto ctwa, aresztowano 59 Arabów.

Barometr ustrojów
Olwołanie meczu Francfa— Niemcy
PARYŻ PAT W dniach 1 i 2 kwietnia r.b. odbyć się miai w  

Paryżu międzypaństwowy mecz plywack Francja —Niemcy. Spot 
kanie to zastało odwołane przeu: Francję.

15 cfisr Katastrofy lotniczej
NOWY JORK PAT W Okianoma - City na lotnisku miejsco 

wem wydarzyła się katastrofa lotnicza. Samolot pasażerski udają 
cy się ao Chicago wkrótce po starcie spadł na z.emlę, przyczem 
nastąpił wybuch. 8 osób zostało zabitych, zaś 7 odniosło ctażk.e 
rany.

w

brązują tworzy nas osadniczy
wok ł  swych granic 

05 sw etep na drodze do rac jo n an zer i
RIO DE JANEIRO PAT PAT Prezydent republiki dr Vargas 

podpiła! wielkiej wagi dekret o oddawaniu koncesji terytorjal 
nych i osiedleńczych w rejonach granicznych Brazylji. Według te 
go dekretu w pasie szerokim na 150 km. wzdłuż granic, koncesje 
terytorjalne mogą być oddawane wyłącznie tylko za zezwoleniem  
rady bezpieczeństwa narodowego. Pie-wsze trzydzieści kra. tego 
pa«a od strony obcej granicy będą rozdane bezrolnym, urodzo 
nym Frazylijczykom, żonatym z urodzonemi BrarylijKam., Wysłu 
żeni żołnierze mogą otrzymać Ziemie bezpłatnie. Przy tworzeniu i 
oddawaniu koncesyj terytorjalnych w obrębie owego 150 -cio ki­
lometrowego pasa me wolno tworzyć jakichkolwiek latyfundjóv', 
natomiast uprzywiiejowan* sianowisito otrzymają gospodarstwa 
drobne, W miejscowościach odległych od granicy me mniej niż 
150 km. ludność musi być 89 procent brazylijska z urodzenia. Nau 
ma w szkołach wrinna być udzielana tyiko w języku brazylijskim  
(portugalskimi. Udzielanie lekcyj języków obcych dcieciom w wie 
ku poniżej lat 14 jest w bronione. Drobny handel i handel domo­
krążny mogą uprawiać tylko urodzeni obywatele braTylijscy. 2aó 
na t  koncesyj w obrębie 150 km , nasa granicznego me może wyno 
sić więcej niż 2.0u0 ha. Kapi.ał przedsiębiorstw przemysłowych 
tam się znajdujących musi być w  w±ęcej niż 5G proc. brazylijski. 
Ogłaszanie jakichkolwiek druków w obcych językach jest na tere 
nie tego pasa granicmegc wzbronione.

Jak dłuqo należy notować iaja
na wysokości 2.E9G mtr.V

3ALTIM0RF PAT Wodnosamolot „Yankee Clipper" znejdo 
wal się wczoraj o godzinie 5 rano w odległości 2698 km. od Bal­
timore, zdążając do Horta.

Leci on z szybkością 269 km, na godzinę na wysokości 2530 
m. Rurharz, znajdujący się na samolocie, capytał przez radjo lot 
nisko w  Baltimore, jak długo trzeba gotować jaja na twardo na 
wysokości 2500 m. Odpowiedz lano mu naiychm.ast* proszę goto 
wać 12 minut.

Cement, „Kresoowł''-
S p r z e d a ż  na województwa: Wileńskie, Nowogrodzkie i Białostockie

wagonowo i to: nowo

m a
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Pro gramy radiowe
W A R SZ A W A  

Wtorek, 28 marca 193*) rok*

6.30 Pieśń- 6,35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7 .CO Dziennik poranny 7,15 
Muzyka. 8.00 Audycjp dis szkol. 8-10 
Przerwa. 1! .00 Audj rja dla szkół. —
11.15 Płyty, i i,57 Syfnal c'.:,s ui hej- 
ttai z Krakowa. 12.C3 Audycja potudnio 
w». 13,00 Przerwa. J5.G0 ..Podróż na 
Marsa" — ptgadanka ala młodzieży — 
Ir 15 Skrzynka ogólna. 15,3C Muzyka 
obiadowa. 16.00 iUdcrsni* popcłudnio- 
vy. 16,08 Wte-damości gospodarcze.— 
16,20 Przegląd aktualności linansowo- 
goapodarczytii. 16,30 Reciiai śpiewa­
czy. 16,50 „Gncjowce r.oszą twaray 
pancerz* — pogadanka. 17,00 Utwory 
na flet. 17,25 Wywiad z dyr. Stefanem 
Roppem na temat Targów Poznań­
skich — przeprowadzi dyr. Zdz Mary- 
nowSkr. 17,35 „Z pieśnią po kraju" — 
audycja. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla robotników. 10,00 Koncert 
rozrywkowy. ?0,3r' Audycje informacyj 
ne 21 uO W drugą loczmcę śmierci Ka­
rola Szymaaowsldegó. Koncert symio- 
•■iczny. 22,rO „Przechadzki ateńskie" 
22,25 Recital fortepianowy. 22,55 Pm eg 
ląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat me 
teufologiczuy. 23,05 Wiadomości z Pol 
ski w jjayku niemieckim.

WARSZAWA

l 8rod a, 29 niarua 19.79 rakn
,r

6.30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6 50 
Muzyka. 7 .00 '-Dz;eunik poranny 7,15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 8.10 
Przerw i. li.OO Audycja dla szkól. — 
1123 Pęknę glosy (płyty). 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 — 
Audycja południowa 13,00 Przerwa.—
15.00 „Nasz konaert" — audycja dla 
m'odzieży. 15,2.5 Pogadanka sportowa.
15.35 Muzyka otrsdowa, 16.U0 Dzien­
nik popołudniowy. 16 05 Wiadomości 
gospodarcze. Ib 20 „Dom i szkolą".—
16.35 Pieśni wielkopostne. 17,00 O 
typ nowego człowieka — odczyt. 17 15 
Koncert popularny. 18,00 A ud ycja tka 
wsi. 18,30 „Nasz język" — audycja.— | 
18,40 „Dyskutujmy" 10,00 Koncert roz[ 
rywkowy. 20,35 Audycje informacyjne.!
21.00 Koncert chopinowski. 21,30 frag­
ment z niewydanej powieści Karola 
Szymanowskiego. 21.30 „Sen Geronti- 
<jsa“ — fragm. oratorium Edwarda 
Elgara. 22,55 Przegląd prasy 23,00 — 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecz. 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wia 
domor' z Polski w języku angielskim

WTINO

Wtorek, 28 marca 1939 rok»

6.57 Pieśń poranna Patrz program 
warszawski. 8 10 Program na dzisiaj.—
8.15 Muzyka poranna. 8 50 „Dziecko 
potrzepane" — pog. dla kobiet. P ctr^  
program warszawski. 11,15 Z oper no­
woczesnych Patrz program warszaw­
ski. 13.00 Wiadomości r. miasta i pro­
wincji 13,05 Sprawy wiejskie- „Uczeni 
poiscv o chłopach". 13,15 Muzyka po­
południowa. Patrz program warszaw­
ski. 15,15 Mała skrzyneczka d.a dzieci 
słuchających radja. Patrz program war 
Stawski 16.50 „Gnojówce noszą twar­
dy pancerz" — pogadanka. Patrz pro­
gram warszaws-u 15,|X) Sv1wetki spor­
towców 18,05 Pieśni ludowe śp!ewa 
chór Państw. Sem. dla Wych Przed­
szkoli pod kier. F. Dąbrowskiej. — 
18 20 Poiadnia dla znudzonych — ga­
węda. Patrz program warszawski. — 
22,55 Rezerwa programowa. Fanz pro 
gram warszawski. 23.05 Zakończenie 
programu.

V # c U i s  z a b r a n i e

Sekcji Żeglarskiej L M .IK .

W dniu 24 bm. odbyło się do­
roczne walne zgromadzenie człon­
ków Sekcji Żeglarskiej W ileńskie­
go Obwodu M iejskiego L.M. i li­
na którem po złożeniu przez za­
rząd spraw ozdania z działalności 
za rok 1933, w  którym szczegó­
łowo została przedstaw iona p ra­
ca sekcji, zebranie uchwaliło nowy 
preliminarz budżetowy na r. 1939 
oraz nakreśliło plan działalności 
przyszłego zarządu, w którym mię 
dzy innemi zostały uwzględnione 
większe inwestycje w samym O- 
środku w Trokach, jak remont bu­
dynku, p o w ieszen ie  tloiylli żeglar 
skiej, rozbudowa urządzeń porto-

lic P i lsk i  w Wilnie
T ak pow ażnej im prezy  m g- r m iał c n a ra k te r  rów norzędny  i

ć y  w W ilnie n ie  m ieliśm y. P rzed  
W .O.Z.B. w  zw iązku z organiza 
c ją  im prezy  w yłon iły  się tru d ­
ności, k tó re  zostały  szczęśliw ie 
pokonane dzięki w ysiłkom  ofk. 
D ąbrow skiego, p rezesa  W.G.Z. 
E,, jak  i o fia rn e j p racy  całego 
a p a ra tu  o rgan izacy jnego . P rz e j­
dźm y jed n ak  do p rzebiegu  m is­
trzo stw , k tó re  do starczy ły  w i do 
w n i n ieb y w ały ch  em ocyj i poka 
zu  klasycznego  ooksu. W sobo­
tę  późnym  w ieczorem  tłum y  
w idzów  zapełn iły  szczelnie salę

w ;h i t. p. oraz postanowiono u -!  Mi ^  R ing  j a w i o n o  na sce
rządzić w sezonie bieżącym kil­
ka imprez jałc regaty modeli zeg- 
laiskich dla młodzieży szkolnej w 
m-cu maju, regaty związkowe P 
Z. Z. w m-cu wrześniu i szereg in­
nych.

nie O bok m iejsce d la Kompletu 
sędziu jącego  i p rasy .

P u n k tu a ln ie  w godz. 9 -e j

lepszy s ty l Sobkow^aka zapew ­
n ił m u zw ycięstw o. W w adze 
p iórkow ej M alinow ski (Wilno) 
p rzeg ra ł na p u n k ty  z P io tro w i­
czem  (B iałystok).W alka s ta ła  na 
ruskim  poziom ie. W w adze lek ­
k iej odby ły  się dw a ład n e  spo t­
kan ia . W p ie rw sz tm  K ow alski 
(W - w al w '7graf wysoko na pun  
k ty  z W itkiew iczem  (Białystok), 
d em o n stru jąc  doskonałą tech n i­
kę. W d rug iem  spotkam  u Woź- 
n iakiew icz zadziw  ł w idow nię i 
znajom ych tak ty k ą . P okonał 
wj-soko na p u m u y  B erga (W il­
no), p rzew yższają"  go w e w szys 
tk ich  trzech  s ta rci.n-h. B erg  u - 
kończył w alkę zupełn ie  w yczer­
p an y  z sił. W w adze średn ie j

-p ik r r  zapow iada ąrz ' bycie wo UliiOU (Wli.no) pukonał zdecydo 
jew o d y  wileński* go p  Boc m  w an ie  „ a  p u n k ty  Fuks (Białys
r - h i  r t r t  I r r  W n  r ,  w  r, r t u  Trt ■ y*v t  r\

Następnie dokonano 
boru władz, przyczem do za 
rządu w eszli- M. Łonaczewsici, A, 
Rudziński, J. Lisowska, E. Herma 
nówna, M. Nitosławski, Z Lewiń­
ski, J. Ilcrm anówna, B. Mackie­
wicz, M. Siekietko, A. Hryniewicz, 
Nt3 zastępców : W . Pietkiewicz, M. 
Ciundziewicka, H. Dobaczewska.

Do Komisji Rewizyjne] w ybra­
no: R. Popławskiego, J. Rzeczyc- 
kiego, Z. Sielaw ę. Skład osobowy 
nowego zarządu sekcji pozwala 
przypuszczać, że dalsza praca 
sekcji pod kierownictwem dotych­
czasowego prezesa p. M. Łoba- 
czewskiego —  będzie także owoc 
na jak dotychczas.

skiego, k tó ry  dokonał o tw arcia  
’ m istrzo stw  W im ieniu  oięscia- 

VT“ rzy  W ilna przem ów ił pułk . D ą- 
’ra“ brow ski. O dpow iedzieli mu, de­

legat P.Z .B ., d e leg a t W arszaw y 
i B iałegostoku. W iąza rk a  kw ia­
tów . W spólne zdjęcie i okrzyki 
poprzedza ją  p ierw szą w alk ę  e li- 
m inacy j.

N a ringu  zosta ją  Rotholc 
(W arszaw a) i Asz (B iałystok). 
P ie rw sza  ru n d a  p rzynosi roz­
strzygn ięc ie . R otholc tra f ia  le­
w ym  sierpem  i Asz zostaie  w y li­
czony. W w adze koguciej w idów  
n ia  p rzeży ła  p ieiv /szą sensację  
n iis tizostw . Sobkow iak pokonał 
n ieznaczn ie n a  p u n k ty  w iln ian i­
n a  N ow ickiego. P rzeb ieg  w alki 
w e w szystk ich  trzech  ru n d a ch

K '* ;m ty  p r z e g r y w a ł a  

7 Lu semfturg em 1:2
LFK SFA IBU RG . D ruga r t

Wilno, 27 marca.

W  czasach dzisiejszych sporf 
ma bardzo wieiu zwolenników. — 
Ludzie powszechnie interesują się 
imprezami sportowemi, wynikami 
poszczególnych zawodników, to- 

Z d ają  sobie sp raw ę, że w aiczą j cz4 na ten tem at D3talje słowne 
o w ielką staw kę. H u rag an y  o j Je jt to jednak b 'erny stosunek dc 
klasków  w ita ją  p ięściarzy. Za- portu. Stwierdzić trzeba, gwoli 
w odnicy z m iejsca idą na  siebie, ścisłości, że niektóre sportv cie- 
R otholc a tak u je . L endzin  unika i szą się i czynnym udziałem szero- 
zw arcia , kontru je .D ochodzi częs : kich rzesz. W ymienić tu możni

dzi R otholc, za m m  L endzie.

to do w y m ia ry  ciosów w zw ar­
ciu i n a  dystansie . R unda u p ły ­
w a pod znakiem  n ieznacznej 
p rzew agi L endzina Zaw odnicy 
podczas p rze rw y  sp o g ląaa ją  na 
siebie. O baj są Dewni sił i w ie­
rzą w  siebie. Gong. D ruga  ru n ­
da rozpoczęta. T eraz  Lu-ndzin 
przechodzi do a tak u  Nogi ład ­
nie p ra cu ją  K o n try  w y w ie ra ją  
nadspodziew any re zu lta t — Rot 
hole słan ia  się, a ’e ty lk e  chw ilo 
wo R unda up ływ a na znacznej, 
a naw et w ysokiej przew adze 
Lendzina. N apięcie nerw ów  w i-

tok). P rzeb ieg  w alki w ykazał 
p ry m ity w n e  w alo ry  obu pięścia­
rzy  P ierw szy  dzień m istrzostw  i holc!!!“ , „L endzirJ!!", t e r  d rug i 
poza w agą kogucią UDłyoął bez ik rz y k  zagłusza p ierw szy  i do 
w iększego w rażen ia  i rozczaro- końca sp o tk ań 5a rozbrzm iew a 
w ał obecnych. ciągle. Z aw odnicy  w  trzeciem

D rig ieg o  dn ia  oczekiw ano z s ta rc iu  przechodzą do g rem ja l-

sport narciarski, kajakowy. Nie- 
mniej nastaw ienie przeciętnego 
człowieka, upraw iającego spor 
niezawodniczo ma bardzo mah 
sportowego ducha Nie chodzi m. 
wcale o kondycję fizyczną, o rucł 
Zależy mu głównie na przyjemno­
ściach, związanych z wyjazderr 
do Zakopanego, czy choćby n: 
podmiejskie górki, rzy  sDływum i 
Niemna na W isłę przez kanał Au­
gustowski.

Mało naiorriast osób pamięti 
i docenia stałe przeciwdziałann

dow ni os.ąga zenit. W idow m a ciemnym SKut.com p-acy zawo 
zaczvna dopingow ać: „R ot-

n iebyw ałem  zain teresow aniem . 
W szyscy zdaw ali sobie spraw ę,

re g o  ataku  L endzin  zapom ina 
o w alce na  dystans, o p racy  nóg 

ze n iek tó re  w alki zadecydu ją  o j rozpoczyna b ija ty k ę , w k tó re j 
ty tu le  m istrza  Poiski W idow nia Kołhoic przew yższa go. B ije m e 
jes t jeszcze szczelniej zapełn ić- j czysto  i p. D erda sędzia ringo- 
na W alka R otholca z L endzi- wy d a je  m u dw a ostrzeżenia, 
nem  d :iałe m agnetyczn ie  na j W obec tegu sy tu ac ja  je s t w y jaś 
czr soortow ego społeczensiy/a j n iona, L endzin  m a zw ycięstw o jkfdre przecież powinno się sioso- 
w ileńskiego. O na przecież m ia- w „kieszeni" K oniec ru n d y  to 
fa zadecydow ać i losie ty tu łu  obraz obopólnego w yczerpan ia , 
m istrzow skiego te j w agi Z 15- , Gong. M ordercza w alka skońrzo 
to m inutow em  opóźnieniem  pod na Za chw ilę  p. D erda poacho- 
nosi się k u rty n a . Na rin g  w cho j dzi do m ikrofonu  i w skupioną

aowej. Przecież nawet praca fizy­
czna, choć rozwija niektóre mię­
śnie, powudnje zanik innych, f  
tymczasem zd-owie można utrzy­
mać tylko przy harmonijnym roz­
woju i utrzymaniu w kondycj 
wszystkich grup mięśniowych, set 
ca, płuc —  mówiąc krótko, ca­
łego organizmu.

Do osiągnięcia tego służy je­
den środek, zazwyczaj lekcewa­
żony —  gimnastyka. Ona jes 
podstawą wychowania fizycznego

Koj! bije Kutce ftsK ego
c i re tr

publiczność p ad a ją  słow a: Mis­
trzem  w agi koguciej zostaf Len 
dzin (W ilno). W idow nię opano- 
vzuje szał en tu z jazm u .

W w adze koguciej w . m istrz  
E uropy  Sobkow iab pokonał wy 
soko n a  p u n k ty  G óreckiego (B ). 
Z aw odnik  B iałegostoku je s t o- 
oecnie bez to rm y  i nic n ie mógł

czył lepiej niż dn. pup. z Nowie

W niedzielę odbył się w Warszawie wiosenny bieg na 
przełaj o nagrodę Forysia w  konkurencji drużynowej indy­
widualnej. Bieg rozegrany został na dystansie ok. 4.500 m 

p re zen tac ja  p iłk a rsk a  Rzeszy Startowało ponad 100 zawodników. Zainteresowanie bie- 
w alczy ła  w niedzie lę  z reDrezen-1 gierh wśród publiczności bardzo duże.
ta r ją  L uksem burga , p rzeg ry w a- Bieg zgromadził na starcie czołowych długodystanso-
jąc n iespuuziew anie  1:2 (1:1). wców polsk;ch z Kusocińskim i Najim na czele. Pomiędzy J w  wadze piórkowej pcou

tymi ząwodnikami doszło też do pojedynku o pierwsze miej- i la rn y  C zortek  (W- wa) ro zp ra-
sce. Walka została rozstrzygnięta dopiero n? taśmie. »vił się zdecyduw nie ze zw ycięz

i Od startu prowadził Kutociński przed Nojim, dalej i c^  ^Zimowskiego P iotrow iczem
z n a jd o w a li  s ię  b ra c ia  J a n is z e w s c y , W irk u s  i S t a n i s z e w s k i . 11. w ^lka Przez trzy  ru n d y  do 
- r  j  Ł „ t, ■ ■ . .  t „ . . .  . starczyła w .duw ni duzo inum en
N a  3 0 0  m . p rz e d  m e tą  N o ji f in is z u je , m i ja  K u s o c in s k ie g o  i } tów w esołych. „K ajlu ś"  i tym
mimo kontrataków ] i usocinskiego nie pozwala się wyprze- razem pokazał niezwyKłą ży 
dzić, uzyskując ostatecznie metr przewagi nad przeciwni­
kiem.

Kolejność: 1) Noji 14:34,8, 2) Kusociński 14:34,9, 3) 
son Wirkus 15:00, 4) Staniszewski, 5) Janiszewski, 6) Janisze­

wski 2.
W konkurencji drużynowej zwyciężyła po raz 3 -c ijw a in ie  na p u n k ty  K ow alski, któ 

Warszawianka, zdobywając puhar na własność. Uzyskała j ry pokazał doskonałą techn ikę  i 
ona ogółem 149 , 2) Syrena 138 pkt., 3) PZL. 127 pkt., 00 raz trzecJ Pokonał swe?° ry

żagiew

wać nietylko wówczas, kiedy człt 
wiek jest młody i pełen sił żywot 
nych, ale właśnie wtedy, gdv mi 
zaczyna brakować wrodzonej mli 
dym organizmom elastyczności 

Chcąc przyjść z pomocą jal 
najszerszym rzeszom społeczeń­
stw a w tej dziedzinie, Po(ski< 
Rad jo wespół z Państwowym Urzj 
dem W ychow anu Fizyczneg i i 
Przysposobienia W ojskow .go zoi 
gamzuwało „Tydzień Prcp gan< 
dy Gimnastyki Domowej". M1 

'o n a  na celu zapoz"-

^ENSJCMATY
WE DWORACH

Dwora ziemiańskie, które prowadzą lub 
zamierzają prowadzić peusj inat, zech­
cą nadesłać swój adres: „Francopol 
\Varszawa Mazowiecka 9
Ł J l Ą Ą  A  A  A  «, Ją f i -fZ- *  -♦ .■i,, j .  .*. s. .w. - •  *. ..w'rVTTTTT W V  T W

BARANOWICZE

Fida 577 mtr. Sygnai trąbka K. O. P. 
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6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz: pro­
gram i wiadomości dla naszej wsi. — 
J,20 Koncert pori nny. 11,15 Płyty z

poradzie siln ie jszem u od s ie b ie ) . .  . . . L.e  . , . -L, . . , kich maiacyc i w .  > io- e n 'Soui.ow iakov/i. Tfen o sta tn i w a ' i  , .J4 3 . , .  .względzie, z takim, krótkim zespo­
łem ćwiczeń, który każdy będzit 
mógł wykonać we własnym do­
mu, bez instruktora i podręcznika 

Pogadanki radjowe w dn.ach 
29 marca o godz. 15.25 3l mar­
ca c godz. 15.20 zapoznają słu­
chaczy z zagadnieniami, związa- 
nemi z tematem i zadaniem „Ty-

wość, siłę uderzen ia , w y trzy m a 
łość i ład n e  k o n try . W w adze 
leKkiej doszło do d rugiego  sen ­
sacyjnego  sp o tkan ia  — K ow al­
skiego (W -wa) z W cżniakiew i- 
czem (W -waj. W ygrał zdecydo-

4) Orzeł, 5) O.kon,

Bav/crowsifi wvpr«ł turnie!
12:10,

w Ju n ^es PIm s
N1CEA. W niedzie lę odby ły  w alce A bdelessana 6:2, 

V/arszawy. 14,00 Muzyka. 14,20 Wia- się w  Ju » n  les P ines fina ły  m i^ 6:4.
Jomości z naszych stron. 14,30 Koncert dzynarodow ego tu rn ie ju  tea iso - ' W grze m ieszanej p a ra  pol- 
popotudniowy 15,15 Skrzynka ogślna. wego. ska Jęd rze jo w sk a  — C rw crow -
18,00 Porady rolnicze 18,10 Muzyka.— W grze pojedynczej panów  ski przegrana w  finale  z para  
22,55Reztrwa programowa. 23,05 Za- B aw orow ski za ją ł p ierw sze m iej W cw ers —  liouscus 1:6, 11:9,
kończenie programu. r sce, b ijać w finale  po zaciętej 8-8.

rtwera” w :ir.' Tam aa w

V /T *
C  a» *C V a
•  3 ~• i n• z «W i Ji

e _

T3 »
o .

w ala. W w adze półś^edniei za- 
braKło re p rez en tan ta  E uropy

g o d n a" .
W  sobetę zaś, 1 kwietnia, po  

kaz wzorowej gimnastyki domo­
wej przeprowadzi mjr. Wf Do­
browolski w W ilnie. Term n 
miejsce pokazu podam y oscono.

P-zypuszczać należy, że. „Ty­
dzień P iopagandy Gimnastyk. D« 
mowej" zwróci uwagę na walorj 
i konieczność sto so w an a gimna-

K olczyńskiego. N ie mógł on styki w życiu codzie"iem . )a to 
p rzy jechać do W ilna w obec tru d  każdemu poczucie własnej tężyz- 
ności u rlopow ych.M ów iąc szcze j ny, poczucie, Które zwłaszcza vi 
rze to n ie  m iał cn  po co p rz y je i i dzisiejszych czasach jzst bardifl 
dzać do Wilna,  pon.ew aż z K u- potrzebne
leszą G rądkow ski (W'-wa p o tra ­
fił rozpraw ić  się bez tru d u  
P rzez trzy  ru n d y  K ulesza ataKo 
wał, a le  n ies te ty  n ie  mógł t r a ­
fić G rądkow skiego. T ru d n o  kie 
dy w zrost odpow iada na wagę 
piórkow ą. W w aaze  średniej 
U nton (W ilno) u legł na punk t y  
M iksowi (W -wa). Walka  sta ła  na 
niskim  poziom ie i m iała tak  ja ­
ł o w a  przebieg, że w idow nia p ra 
w ie nie reagow ała. W w adze 
półciężkiej p ry m ity w n y  Iw asz­
kiew icz (W ilnol znokautow ał w 
trzeciej rundzie  Ł ukę (W -wa) 
P ięściarz W arszaw y przez dw ie 
p ierw sze rundy  m iał w ysoką 
przew agę i przypadkow o złapał 
go Iw aszkiew icz p raw ym  s ie r­
pem. Po rem  uderzen iu  L uks u- 
padł n iep rzy tom ny  na deski. W 
W o sta tn ie j w alce dnia. w w a­
dze ciężkiej Blum ,'Wimo) poko 
nał na p u nk ty  A rchackiego W ar 
szw a W dwóch pie--wszvch run 
aach  n ieznaczną przew age m iał 
A rrhack i. W trzecie j run d z ie  
Blum  przechodzi do a taku .

W rezu ltacie  W arszaw a zdoby 
ła 5 ty tu łów , a W ilno 3 Na pun 
k ty  i na ringu sędziow ali na 
znvanę p p .‘ D erda. H ołow nia, 
P rądow ski i K ontrym  Nelezy 
nadm -enić że w szystk ie  o rzecze 

I n ia  są zupełn ie  siuszne.W idzow  
ponad  2u00 (h).

j. Ł. V
« - »«• •• •

W?1ne zebranie Watiisk* 
T-wa Ł y łA ia rs k  250

W  dniu 31 marca odbędzie się 
przy ul Ludwisarskiej 4, o godz. 
*7.30 w pierwszym terminie i o 
godz. 18-ej w terminie drugim, 
bez wzgięau na ilość członków, 
walne zebranie WHeńskiego To- 
wa-zystwa Łyżwiarskiego, z na­
stępującym programem dziennym:

1) Zagajenie i wvbór przewód 
niczącego zgromadzr-lia,

2) odczytanie spraw ozdania z 
działalności na s.-zon bieżący,

3) sprawozdanie kasowe ł ko­
misji rewizyjnej,

4) spraw a techniczna (wyszko­
leniowa),

5) Kooptarja zarządu,
6) wolne wnioski,

NOWE ZWY0IESTWC CFMIPTilTW 
S S IE 0-0 W A15EEY0E

NOWY JORK. W  PortUne 
CLmirlewski lozerrał notry mees boK- 
serski z Jim j J enesoui z Eiltimóre. 
Z-rynężył prawi k. o. w
piąte) zundzie.
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„Lysistrata"
OPERETKA W 3 aktach (4 oŁłc 
nach) Przekłaa W. Ripackiego 

MUZYKA PAWŁA L1NCKE

Podn.etą do utworzenia operetki 
„Lysistrata** były bezsprzecznie,

Pląfma ln’c j'tv w a
O trzym aliśm y n astęp u jący  

lis t:
W ieice Szanow ny lian ie

R edak torze! 
Pc w aga chw ili obecnej i ko­

nieczność wzm ożenia obronności 
P ań stw a  w zbudza w każdym  oby 
w atelu P o laku  cnęć p rzy jśc ia  z

5 ii projektów pomnika
M AR SZAŁK A P iŁ S U D iK liS O

parodystyezne operetki D^f.nba.h, , P °mOC^ W b u d ° wift O b ro n y  O j- 
Treść jest żartobliwą przeróbką ko- ' 1 ,iL^’
medji antycznej Arystoianesa. j P rze to  up rzejm ie  p rosim y

Znany powszechnie kompozytor Sz P an a  R ed ak to ra  o łaskaw e 
muzyki lżejszej i ponularnej, utrzyma zczwo!* nie n a  o tw arcie  w  poczyt 
aej ua poziomie szlachetniejszym, ni- nem  piśm ie łańcuszkow ego ko.l- 
ieu to zwyczajnie bywa, Paweł Lin - ta  n a  rzecz F  m arsz u  Obrony 
żeli to zwyczajnie bywa, Pawet Tin- N aro  i owej ̂  i s! ladamy^ n a  ten  
dawmczej „Apollo — Kimstyerlag" w ce  ̂ 100 i od pracow ników  na 
Berlinie) utworzył do tego tekstu m u-' 8zeJ r ’ri z '* '■
•ykę bardzo melodyjną, rytmicznie u -j P rag n iem y  jednocześnie po- 
-orma eoną i wykazującą gr intowne wołać do o fia rn c3ci n a  ten  cel, 
-'panowanie technud kompozytorskiej . w szystk ie  f irm y  chrześc ijańsk ie  
i ładną instrumentaeję. Dobrze się i ich pracOY/nikÓW. 
stało, ie  „l utnia** wystawiła meprze j 
eiętno dzieło operetkowe, grane tu 
irzed kilkunastu laty (z Rogińską,

Dowmuntera i M arjańskim w rolach 
rłównych) i zupełnie zapomniane, a 
młodszym widzom wcale nieznane. Pi­
szący te słowa też tylko — w m iars 
pozwijania się akcji — uświŁdomił so- 
oia, że tę ładną operetkę juz znał.

Rolą tytułową wykonała — pod 
każdym wzglęuem — artystycznie p. 
T. Kulczycka, doskonale ujmując nie­
które ruchy i pozy, jakby wzorowana 
na rzeźbach i rysunkach staro - grec ■ 
.rfcieh. Niewątpliwie, skutkiem tak 
cmiennej pogody, wydała mi się zna­
komita artystka Lochę mniej dobrze, 
■uieli zwykle, usposobiona głosowo.

Role mine.isze Chryzis (p. S. Pia­
secka) i Baechit (p. N. Kwiatkowska) 
udały się bardzo dobrzu; bardzo cnwa 
lebnie odśpiewały ładny duet, w pierw 
szym akcie. Na niemniejsz0 uznanie 
zasłniyli wykonawcy ról mniejszych: 
p. f i. Chorzewski (Plautias) i p. A. 
rżykowski (Nikias). Kwartet w trze- 
sim akcie, odśpiewany przez wyżej o- 
mów onych czworo artystów, należy 
szczerze pochwa‘ić za muzykalne i 
precyzyjne wykonania.

Zbyt starczo ncharacteiyzowuny,
ako 6P-!etni Temistoklcs, starannie 

rtpracował awoją role p. L. Dfctkowski 
i wył ona) ją  odpowiednio

Wybornym Leonidasem był p  W 
ftyenter, który też sztukę ładnie wy­
reżyserował. C zyi trzeba jeszcze mó­
wić, i*  p. B Tlalmirska (markietan- 
ka) i p. W. Szczawiński (Jacentias— 
słupkowa *y służący) byli świetni i 
wzbudzali szczere rozbawienie i żal, 
K nie dość długie mieli role?... Ro­
la Poligamii była bardzo trafnie w y­
konana przoz p. N , Itmenińską.

Wykonanie było z wielką staranno 
Ilią przygotowane i miało tempo na­
leżyte Może lepiej byłoby zrobić tu  i 
awdzie mał« 6króty w djaiogacbf Stro 
ta  dekoracyjna (p. E, Grajewski) 
była bardzo estetyczna i efektowna, 
cwłaaz—• pomysłowo zrealizowana w 
-san • a żuczkami świeeaccmL

W^aie niełatwa muzyka, szczegół 
u*  w różnych momentach zesnoło- 
wycn, bardzo dobrze była wykonana, 
pod kierunkiem wytrawnego Lapelmi- 

rza p. M. Kochanowskiego.

Jak  zwykle, pierwszorzędną atrn 
keją był balet „Ballada mitologicz­
n a" . Pomysłowe i ładne ugrupowania, 
bardzo wysoki podiom techniki chore­
ograficznej i pełne temperamentu 
wykonanie zjednała • primabalorrnie 
B. W Martównie, malej Janeczce, Pli- 
ehowtkiej, baletmistrzowl p. J . Ciesiel 
skiemu, p. A Rudzkiemu i całemu 
zespołowi baletowemu, oznaki szczere 
go zadowolenia i długo rozbrzmiewa- 
tąea oklaski.

Michał Józefowicz 
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MIEJSKI NA POHULANCE

i T Wzywamy f-m ę W ŁODZI­
M IERZ PI K I E L  i  pracown*koio 
te j firm y .

Z poważam em  
Sukno i B ław at 

M. MaćitoWiak - T. Rom ańczuk

Z iyc a wM M h \  Kclonjt 
Ko le jow i

WTT.NO. W niedzielę dui» 28 b.m. 
odbyło się doroczne W alnt, Zgroma­
dzenie ezłor.ków T wa Spółdzielczego 
„Wileńska Kolon ja Kolejow«‘*. Ze 
sprawozdań Zarządu Kolonji i powzię 
treb przez \v alne Zgromadzenie u- 
chwał widać, ie  dzielnica ta  w dal­
szym ciągu wykazuje znaczny rozwój. 
Uczyniono już wiele w dziedzinie u po 
rządkowania ulie, oriedk, ich oświe­
tlenia, ułożenia chodników i t.p. Obe- 
na lozbudowę konwersację własnego

WILNO. W czoraj edbyło się w  
Wilnie posisozenie sekcji pomni­
kowej W ojewódzkiego Komitetu 
uczczenia pamięci Mai szalk i Pił­
sudskiego pod przew odu ctwem 
orof. Staniewicza w obecności wo 
'ewody wileńskiego Bociańskie- 
go, jako przewodniczącego Komi­
tetu. Posiedzenie odbyło się. w p a­
wilonie 2-gim Targów Północ­
nych. przy ulicy LegjonOw 2.

Przedmiotem obrad d t ; 'ie jsze- 
go posiedzenia było ustalenie Po­
ci nadtslanych  projektów pum- nvch Polsłd.

Płłyfiffie,S;iśt;u 
r w t e kulunwaj

nika M arszałka Józefa Piłsudskie­
go, Ich odpowiedniego rozmie­
szczenia i przegotow ania calośc. 
oo zwołania sądu konkursowego, 
a  następnie wyetawy tych prac.

Termin zebrania sądu kookurso 
wegc został ustalony na 17 i 18 
kwietnia r.b. wymikł konkursu zo­
staną ogłoszone w dniu 1 £ kw iet­
nia. r.b.

Na konkuis nadesłano około 50 
prac prze z artystów rzeźbiarzy ze 
wszystkich środowisk artystyez-

JU Ż  KONIEC K W A R T A Ł U
Czar nć j wyższy onłacić prenumeratę do 1 kwietnia

* •  o

Administracja „Słow£»‘‘ C2uje się obowiązku uprze 

dzić P.T. Prenumeratorów, że wszystkie nieopłacone w  I 
kwartale c.b. abonamenty zostaną wstrzymane t 8 l>w Jft

ka Mazowiecka 
Warszawa 

Mazow e ik a  10 .

rE A T R  NA PO H U LANCE

„Człowiek za fcurtą

l  żyda katolickiego! w praefed!,il1 *-»» Mi"J

i i

KOM EDJA W  TRZECH A K T A C H  ANTONIFGO
D ZIŃ SK lEG O

CY70J-

W sz /s tk ie  dotychczasow e 
sztuki C w ojdzińskiego m ają  ty ­
le cech w spólnycn, że bez t ru d ­
ności d a ją  się u jąć w  pew ien o- 
gólny senem rt,zaw sze ia tw y  do 
udcyfrow am a. Prźewijja się 
przez n ie  nić jednakow ego ty p u  
tendencji, podział ró l i s tano  
w ’.sk ak to rów  sztuk i ( pow ie­
dz ałbym  in stru m en tac ja ) zaw ­
sze podlega pew nej s ta łe j x'egu 
Ie, naw et gdybyśm y próbow ali

, . , 1 aKcję sztuk) p rz e d s ta w ić  graficz
irodoeipgu. W w  dziednn: a na Wal- . , , ci> ^, . , • , n e  przekonal bysrny się o iden
7  Zt‘ od1 ize,rJU 'T. 26 Dm‘ «- tycznym  n iem al -or-Kłaazie ak-
rhwalono w roku bieząt.™ zaopa-, cen tów  po!nt j. pun k tó w  kul*
trzyć w wodomierze wszystkich <ał°° ( m in a c y jn y c l
ów T-wa, korzystających z wudy. 

Koszt nabycia i nsta' ’ems wodomie­
rzy wyn.asie około 10.800 ał.

Walne Zgromadź, spełniło teś gwó 
obywatelski obowiązek, jednogłośnie 
uchwalając na wniosek Zarządu nie­
zwłoczne wpłacenie lOuO zł. na Fun- 
lusz Obrony Narodowej, która to eu 
ma ma być pokryta prxez jrazy.iuch 
członków KolonjL

— HBliW

„Vz?-^ y „ L U T N I A "
Występy |anin> Kulczyckiej 

D z i ś
„ L  I Z  Y S  T  R  A  T  A ‘*

oncrcika Lincke

A jed n ak  m im o tego zam as­
kow anego szablonu, ta le n t Cwoj 
dzińskiego m a ty le  u ro k u , że 
każdą jego sz tu k ę  ogląda się 7 1 zbędnego dia ak c ji alkoholu ;

dziński su g e ru je  nam , że tem po, 
gorączka, traw iąca  nas, ludzi 
m iasta, zuboza nasze życie wew  
nętrzne, każe nam  przejść m i­
mo w łasnego szczęścia i w zru ­
szeń  na jb ard z ie j cennych . Że 
robi to z w uziękiam  i n ie  w pa­
da w kaznodziejstw o, że do koń 
ca daje nam  oddvchać a+m oste- 
rą  doskonałej knm edji, tra f ia  
dc serc w .dzćw  i Ludzi sym pat- 
ję  do sz+uki.

Jeś li chcdzi o szczegóły, naj 
wyżej rr.ożnaby m u zarzucić ma 
ło idealistyczny  stosunek  do „na 
szego km io tka": — w ieś w  u ję ­
ciu Cwojdzińskiego to sami w y 
arw ig resze  i w y rach o v rani n a ­
ciągacze — i n iep o trzeb n e  w pro  
w adzenie do sz tu k i w łaściw ie

p rzy jem nością  i bez znudzenia. 
S p raw ia  to przedew szystk iem  u- 
m iejętność au to ra  scenicznego 
u jm ow an ia  p rzedm io tu , za le ta  
ta k  is to tn a  i ta k  p rzesadzającą 
k w ęstję  s to su n k u  w iaza  do tea  
tru .

„Człow iek za b u r ta "  w  lek ­
k i i tro ch ę  le k k o m y ś^ y , choć 
n ie  pozbaw iony akcen tów  po­
w ażnych, sposób porusza sp ra -

ale to są n ap raw aę  ty lk o  szcze­
góły

M iły zeW ił. nasi dobrzy  zna 
jom i: p. Scioorow a (M arysia), 
p. Scibor ^Zbyszek) i p. H orec- 
k a  (Janow a), doorze seb ie daja 
rad ę  ze sztuką, k tó rą  już  m ieli 
sposobność u raczyć ty le  m iast 
naszej p row incji. W dzięczni im  
jesteśm y , że zaznajom ili z  m ą 
i  W ilno.

D ekoracje  pp. G olusów  n ie -  
wę dość isto tnych , a może i b a r  j skom phkow ane i p rzek o n y w u ją  
dzo is to tnych  sk ładników  nasze- oe.
go życia współczesnego. C w oj-I T eodor B u jn ick i

Dz i ś  o t.odz. 18-ei

„ ę p i r  kobierca**
Ceny DOpularnc.

(I

Z dJlalzlności Wil* Tow. 
Cpiek: nad Zw fer ęunii

WILNO. Onegdaj w gali konfe­
rencyjnej województwa, odbyło się do­
roczne walne zebranie członków V*i- 
lcńskiego Towarzy-twa Opieki nad 
Zwierzętami, Zebranie zagaił piezct p. 
Wacła* 01szewsk:, który na przewód 
niczaccgo powoiai p. kuchała Łuka 
ezewi cza

O dzialalnolei zarząd a i catego To­
warzystwa aebraiii poinformowani zo­
stali przez odczytanie szczegółowych 
sprawozdań.

Wil. Tow Opieki nad Zwierzęta 
mi w dn. 1 stycznia 1939 liczyło 453 
członków. W ciągu ub. roku przepro­
wadzono 5837 lustracji koni, 1437 by­
dła, 2243 cielaków, 564 owiec, 1181 
świń ornz 2386 drobiu.

W wyniku tych lustracyj, ** oży­
wanie do pracy koni chorych lub oka 
leczonych, lub ntrzyn ywanie ich 
stanie wybitnego niechlujstwa, nalożo 
ao mandatów na ogólną sumę 3200 zł 
Pozatem spisano 325 karnych donie­
sień i opieczętowano 152 ehore konie 
Zaś Starostwo Grodzkie na skutek 
karnych doniesień ukarało winnych 
na ogólną sumę 939 zł. oraz arewiem 
od 2—5 dni.

PROJEKT* NA PRZYSZŁOŚĆ

fa b ry m v  z maszyną »'arową i kotłem p m w y m  
w v oiewódz!wie M l e ; ?wi m li_b Nownpródzk.e.Ti 

poszukiwany do kupm I b wydzl rfawlenla.
O ferty : Biuro ogło zeń J. Katlina, N ieniecka 35, dla „D

Uczczenie 41-leda kaiłailsiwa
fcs. uan.

LIDA. 26 odbyło się w Lidzie nrzez ks. dziekana Ignacego Cyra 
uroczyste uczczenie 40-lecia pra-jslciego —  wręczył jubilatowi 4U0 
cy duszpasterskiej ks. kanonika Hi j 7-ł. gotówką, jako wyraz uczuć spo 
polita Bojaruńca, dziekana lidzkie i leczeństwa lidzkiego.

Komitet Obchodu 40-lecia 
kapłaństwa zasłużonego księdza 
w 1 idzie —  po uroczystcm nabo­
żeństwie w kościele farnym, cele- 
browanem p rzez jubilata, i wy-

\V uroczystości udział wzięli 0- 
prócz członków Komitetu jubileu­
szowego, delegacje wszystkich 
istniejących na terenie Lidy órga- 
nizacyj 7 pocztami sztandarow e-

StYtĘCENIA DJAKONATU

WILNO W  niedzielę 26 marca J. 
E. ks. Arcybiskup Romuald Jałórzy- 
kowsui uozielił ś\,ięcsń djskonctu w 
Bazylice wileńskiej wym.erionym ni­
żej alumnom Wileńskiego Me trop. Se 
minarjmr Duchownego.

| Bartosaewicż Piotr, Eogou Ed­
mund Czapiewski Bronisław, Dłu­
gosz Andrzej, Goryl 'Władysław, Gór­
ski Stani. tay, jung  Edward, Kałużyi 
ski Czesław, Ko Aro Brouiaław, Mali- 
izewskf Józef, Murzański Władysław, 
Panocha Roman, Pyrtek Stanisław, 
Radziwon Waciaw, Siczek Piotr, Sza 
bnnia Adam, Szastało Bolesław, Tom 
kowicz Aiojzy, Zabański Jan, Zoraw 
ski Edward,

SYNOD PROY7H7CJI WILEŃSKIE.

J. E. Ks. Arcybiskup - Metropoli­
ta wileński Romuald Jalbrzykoi»ski 
ul dzień 13 kwietnie r.b. zwołał d > 
Wilna Synod Prowincjonalny, zapra­
szając nań stosownie do kanonu 284 
Kodeksu Prawa Karonicznegoil) J.J.

E. Ks. Biskupów Ordjmarjnszy dje 
cezji Łomżyńskiej i Pińskiej, 2) J.J. 
E.E. Ks. Biskupów - Sufraganów Wi 
leńskiej, fiomżyńskiej i Pińskiej dje- 
cezji,3j reprezentantów kapituł trzech 
djeeezyj, 4) przełożonych wyjętych 
klasztorów, 5) Ks. Ks Rektorów Se- 
minarjów Duchownych i Kr. Dziekana 
Wydziału Teolog. D.S.B., 6) po dwóch 
Księży Dziekanów, Proboszczów, Prc 
"ektów, i Wikarjuszów z każdei d,ie- 
cezji. Z archidjeeezji wileńskiej ra  
Synod powrlani zosłal z liczby dzie­
kanów: Ks. Kan. Jan  Adamów 11 z 
Wilna i ks. kam dr. Albin Jarosze­
wicz z Grodna, arth. sckrt-ian A. K. 
Ks. Romuaid Bwirkowski, z probo­
szczów — k«. Piotr Niewiarowski z 
Niewodnicy i kr. Kazimiera Zacha- 
rzewski z ŁaWarysieH, z piefekiów— 
ks. Antoni Zalewski z Białegostoku i 
ks Paweł Bekisz — wizytator nauki 
religji z Wilna, z wikarjuszów — ks. 
Aleksander Lachowicz z Wilna i ks. 
Pioti Podejko z Kuźnicy (r)

REKOLEKCJE CZŁONKÓW CERZE 
3CIJAŃSK1CH ZWIĄZKÓW ZAWO 

DOWYCH W W T iNIE

W dniacn 22 — 26 marca r.b. 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe 
miaty rekolekcje wielkopostne w B« 
■ylice Wileńskiej, prowadzone prz z 
ks. A Mościclurgo — kapelana Chrz. 
Zw. Za w. W sobotę 25.ITI r.b. 25 ka-

Czasy jakie przeżywamy 1 potrzehj 
kulturalno - oświatowe, jakie stoji 
pr/ed naszem pokoleniem, wymagaj! 
zwiykinonych wysiłków zorganizowa­
nego polskiego społeczeństwa.

Organizacją polskicn sil społecz­
nych 00 pracy w  dziedzinie szKOlnin- 
wa prywatnego, oświaty i kultury — 
od Ut zajmuje się Poisica Aiacierz Szkd  
na.

Dwadzieścia iat pracy Narciarzy na 
Wileńszczyźnie przymos b. piękne 
rezultaty, jednak nie zdołały zaspoko­
ić stali rosnących potrzeo oświato­
wych spowodu niedostatecznych na 
ten cel funduszów.

Corocznie Polska Macierz Szicoina 
odwołuje się do ofiarności spicczeńst- 
wa w dniu 3 Maja.

I w roku bitżącym od wpływów z< 
zbiórki na Dar Narodowy 3 Maja uza- 
leżni się zasięg prac Macierzowych.

V' celu należytego zorganizowania 
ZDiórki Zarząd Wojewódzki PoiSKie) 
Macierzy Szkolnej w Wilnie zamierza 
powołać Komitet Obywatelski, w któ­
rego skład weszliby przedstawiciele in- 
stytucyj państwowych, samorząuów, 
stowarzyszeń, związków, organizacy] 
i t. p.

Dia powołania Komitetu odbędzie 
się we środę dn. 29 mai ca rb o godr. 
18-ej w dużej Sali Konferencyjnej Urzę 
du Wojewódzkiego zebranie na które 
Zarząd Wojewódzki PMS bardzo ser­
decznie zaprasza zarówno przedstawi­
cieli instyturyj jak i osoby usooleczmo- 
ne, Dragnące swą rada i współpracą 
przyjść z pomocą Polskiej Macierzj 
Szkolnej.

znane 
oq 1^84 tOLS KASZUfttYCH

I FMW& KhRMELKI
■  «  ■  * N  “  Apteki-drcserii

Wydawanie zamó­
wionych prcc

Wydawanie prac zaniówionycf 
oędzie .rwaro tylko do dnia 3 
itwietnia.

Prace nte vokupione- do tego 
terminu będą sprzedawane 00 ce 
nach normalnych.

Zamieiscowym od każddgc za 
mówienia dolicza się 50 gr. na 
•orto przecyłłd.

P f f l a p y
karabin maszynowy —

projekt 
urn rok

HC J cw Ipk za burtą
na Pfitwlame Zebrani* zaaneepton alo

prelimir arza budżetowego 
P°w9du dużc^  zainteresowania. - 03g j|J w 27T5 ń

*■ braku miejsca w Teatrze Miejskim t
ia Pohulance uomedja A. Cwojdziń- ( Podobnie jak w roku ubiegłym To 
iiego „Człowiek za burtą * grana bę warzystwo projektuje założyć własną 

dni* jeszcze tylko trzy razy, w środę ieuZnieę, schronisko dl_ zwierząt i
29, czwartek 30 i piątek 31 b.m 
świetaey P.P.W. uL Dominikańska 
«w. 15.

Udział biorą. E Ścibo owa., L Ho- 
r~*ka i W. Scibor.

Ceny miejsc od 0.80 gr do zL 2^0.

wzoi ową kuźiaę,
Projekty powyższe mają duże wi­

doki realizacji ze względu na 
nrzrehylne stanowiskił społeczeństwa 
1 ŵ adz.

ii A.

głoszeniu podniosłego kazania n : .

Poniósł śmierć w dcle on kartofli
1 .IDA. W  czasie w ydobyw a- Pozytywnych wyników gdyż zwal 

i la  karltołli ze schówlta zimo-ve- ziemi zasypujący nieszczęśliwych 
go w  majątku W . Glżew g n .  bia- byl tak  duży, że -zyg.iiótł na 
iohrudzkićj zostali zasypani zie- i śmiei i  Klemensa Rudziaka, Zuk 
>tią dw a robotnicy: Klemens Ru- , zaś doznał ogólnego obrażenia cia 

dziak i W ładysław żuk , obaj za- ła i z’amania negi. żuka w  stanie 
trudnieni w  majątlcu. Natychmia- ! ciężluai r 'wieziono do szpitala 
stówa altcja ratunkow a nie dala państW c ' w Lidzie.

Przed taiczeoiani 0 ’ L w Lidzie
LIDA W dniu 24 L.n. pnew ow a ny Próba udała się dobrze. Próba *a 

Izono w Lidzie próbny alarm ęas2t- szenia świateł pozostaje w ścl- 
lia światła na rrypadek atku lotnicze -i*. - ’:r  liżaiąceci się ćwi-
go. Miasto od godziny 10 do 20-ej po ~ wem, k*óre prze
"Tąian 1 było w  ciemnościach. Ruch r.a .w ...... r  Lidzie na wzoi
-li 'ach miasta był również wstrzyma-, w ara- r- na.

OB W Y O A W N ł C T W A
1) P rzy  w ypełnia. -zekazów prosim y o czytelne podaw ani?

m ienia, nazw iska i adre. raz o w ym ienienie ca  jaki cel pieniądze
»ą p rzysłane — p “onum ' * t ogłoszenie, o fiary .

2) Przy k_ " ""nianie adresu  prosim y poda
wac oprócz ad.resu nowego 1 * 5 dotychczasow y.

planów z J  E. ks. R. Jałbrzykowskim | 
na ezcle za*iadło do konfesjonałów, t  
Bazylice, nie licząc spowiadających 
w innych świątyniach wileńskich. Spo 
wiedź Uw«la od godziny 16-ej d t  1  
mmut 30 w nocy.

W niedzielę 26 mai-ca pięciu (ka­
płanów rozdawało Komunję św., po­
czerń po ostatniej konferencji została 
odprawiora Msza św. w intencji Chrze 

j ścijańskich Zr iązków Zawodowych o 
1 błogosławieństwo w dalszej pracy.

(r)

NABOŻEŃSTWO W  KOŚCIELE 
S. S WIZ 5 TEK

W piąrek dnia 31 mar-ea, w koście 
le S. S. Wizytek (Rossa 2), o godz.
7 zrana zostanie odprawione uroczy­
ste nabożeństwo z kazaniem z oka­
zji uroczystości klatk. ijoskicj Bole­
snej. (r)

IA 5TOMW AJM

ttlYP*. f i : ,  2-VE3liN iE  
BOLE GŁOWY ZER fiW u

Żfh—f — •ry*iA«fHTch uwrteo •» ta bbt. „KOOUTŁIC" 
GASECKiEGO

TOREBKACH

A L. na
3 zł.

S. T. na karrbin maszynowy 2 zi. 
Czytelniczka na karabin maszyno­

wy — 2 zł.
Inż. B Krzyżanowski na zarabia 

ma..zynowy — 5 zl.
I. Kątkowska na karabin maszyno­

wy — 5 zl
Prof. Jan Muszyński na karaoin ma­

szynowy — 10 zł.
Oktawjuszoslwo Ruckiewiczowli ua 

karabin waszynowy — 2 zł.
Uczeń n? Karamn maszynowy —

1 zł.
Student na karabin maszynowy —

2 zł.
Urzenica f. S. na karabin maszy­

nowy — 1 zł.
H. Missttnr nk karab-n maszynowy

— 3 zl.
M P. na karaoin maszynowy 1 zl 
M. O. na karabin maszynowy 1 zf- 
L. Borowski na karabin maszynowy

— 2 zł.
Zabłocki na karabin Maszynowy —

3 zł.
Uznając powagę cnwili, jaką prze­

żywa nasza Ojczyzna, składam przez 
Administrację „Słowa" na Fundusz Ob­
rony Narodowej 7 obligacyj Pożyczki 
Narodowej i  100 zł na *umę 700 zł. 
(sieaemset zi.) wr?z z kuponami płat- 
nemi od dma 1 iipca rb.

Di W. Moroi 
H. Missuna dia M M. — 2 zł 
Ku ucziczeniu i  p Antoniego i Ro­

mana Jacewiczów na herbaciarnię <#* 
bezroootne, inteligencji — 8 z l kkła- 
da M. J.

5555555555555555555555555555555R



8 s c  w  u W torek, 28 m arca 1939 r

W i r -  W. 0SM 0Ł0W SKI,
I  i t  JH B  W I L N O

m ają usta loną  len o m ę  w yborow ych, są stare , leżałe. m ocne i zdrow e. 

P o leca s e m e sran k ę  J A G l J D O U t / Ą .
Do nabycia wszędzie.

■a  I  O K F - K
D* ii 2 8

Ja a Kap st.
futio 

r. u staże go

Wscnódftioaca Z. 5.0 

„aci ód sżońrs 5  <5

P R O G N O Z A  f o g o t t s  
w ed ług  sp e c ja ln y c h  d a n y c h  P a ń  
itw o w e g o  In s ty tu tu  M e ie o ra lo g i-

C7~ie<To w  W arszw w ie 
w jnfa 28 marca 1939 rku 

Chmurno i deszcz. W godzmadi 
popołudniowych miejscami rozpogodzę 
nia. Temperatura ao 10 st. powyżej 
zora. Dość silne wiairy połudn owo - 
wschodnie.

DYŻURY APTEK'
Dziś wnoey dyżurują apteld; So- 

colowpldego (Tyzenhauzowska 1), Oho 
niezewskiego (W. Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgieia (Nie 
ulecza IŁ), Wysock.ego fY /elka 3).

NA FILMOWEJ i ĄSMIb

JP A T R O L  B O H A T E R Ó W "

„ l a s s ^ o1*
Cheaiaz podoonych filmów lo tn i­

czych widzieliśmy już mnóstwo, to je­
dnak zawsze w dobrem wydatua chę­
tnie je  zobaczymy ponownie. Kult 
bohe eretwa, poświęcenia. ofiarnej 
eiuiby żołnierskiej, podnosi widz. n« 
duchu. Młodzież, kióra lubi takie fil­
my, wykazuje w tem instynktowny

CEDUŁA UWZFDOWA GIEłDY Z60. 
ŻOWO - TOWAROWE! I LN1ARSK1EJ 

W WILNIE

z dnia 27 marca 1939 roku

Żyto I standsrt 14 50 15,—
Ż; to II star.dart 14.— 14 50 
Pszcmca bia'a ozima 21.— 21.50 
Pszenica jara jedn. 1 st. 19 50 20.— 

Pszenica jara zbier. II st 1*50 19.—
Jęczmień U stanóart 17.75 18 
Jęczirień III standart 17 25 17 75 
Owies I standart 15 25 15,75 
Owies II standart 13 75 14 75 i 

Gryka I stanoarf; 21.25 21,75 
Gryka 11 standart 20,75 21,25 

Mąka źytn. wyc 0—30% 29,75 3u.25
Mąka żyt. w. I-a 0—55% 25,75 26.50 
Mąka żytn. raz. 0—95% 20— 21.—
Mąka pszen. g. I 0—50% 38.— 39.—
Mąka p*z. g. I-a 0u5% 37.— 38.—
Mąka pszen. g, 11 50—60% 29,25 30.25
Mąka pszen. g. II 60—65% 24.00 25—

Ś w !ąte:zn e zakuny  
s  z  y  s  c v i sk- tecciilają

w Skrauzie notecznym, 
Perfumeryjnym i Kosmetycznym

wi: n a r b u t a
w il .n o .  Ś w i ę t o j a ń s k a  h .

ThL 4-72.
C e n y  n i s k i e  i s ♦ a ł e .

Naiwiększą i najpoważniejszy
ZAKŁa D kosmetyczny

„HeoKosmetYka1
MICKIEWICZA 33 

opiera żabi sg' na podstawach ściśle 
naukowych. Zapobitga zmianom za­
nikowym i leczy najstarsze niedo­

magano skóry.

sceny sztuce Shar.ffa „Kres wędrów- 
z i"  nie występuje w „Patrolu boha- 

! terów" żadna kobiuta. Niema rn wo- 
góle miejsca na wątek romansowy. 
Miedzy brawnrewem bohaieratwe.Ł 
lotników, a griotąeym cięż: .retn odpo­
wiedzialności dowćdey za ich żyeie, 
przebiega silnie napięta nić akej. Ta 
uwa motywy wyptłuiają eaiy film, 
wystarczając? mocny, by pozostawić 
wrażenie. Zdjęc.a oryginalna zryez- 
aia uzupełniono maLieiam'. Naloty i 
bombardowanie pokazano z dużym re- 
alizmeei- Film poniekąd aktualny, 
clioe rzev<. aię dzieje podoba* wielkiej 
wojny.

„GIBRALTAR"
„ P A N *

Eryk tod Sńuheim moża się ta t­
ki em słusznie uważać za facaowcs - 
pzpiega, Prędko aa pewne będzie ob­
chodził jakiś jubileusz setnej roli 

K O Ś C IE L N A  szpiegowskiej na filmie. Stworzył 
— ReKOlekcJe dla . ikarzy będ* się swój własny typ, który wydoskonalił

odbywały w demu Sottalicyjarai -  * wyoia«i®w»ł r naji m itjszjcb dro- 
(Zanikowa 8j w dniach z8 bra (wro- . J
rtk) uo da. 2. IV (niedziela) o goćr 1 -azgaca. To też do Siroheima me

pęd do wziiica.łości Jak  w znanej ze M jka pszen g Ul 65- 70 '9 .— 2u -

Hotel „St. Ge3rges“
w W i l n u .
P te rw s io rzę an y  

P o k o ic  wypnane c e n y  t  c n I &
Telefony w pokoiath.

Kotsl E u r o p e j s k i
w W I U I I

pierwszorzędny, eeny przystępne. 
Telelony wpoito.sch. mua osobowa

19 30. RekoleKcje poprcwadzi ks. prol. 
W. Urn ano wi Karty wstępu można 
otrzymać w Księgarni Rntskiego, ul 
Wileńska 38

— Re oieikc e ogoinoakadetrdckie 
rozpoczną si* w dniu 28 m ar^  o godz 
i9-ej w kościele św. (ara i składać się 
będą z wzecn konferencji, które wy­
głosi k*. dr. Eeidynand MacLay.

Pierws/a korfe encja w dnia roz­
poczęcia, druga i trzeć ia w dwóch ua- 
■łtępoych dnach o godzinie 19-ej.

N A U K A
— „INSTYTUT GERMANISTY KI ‘

Wielka 2. — Nowe fcrrpy od 1. IV 
rb 4 zł- mica. — fachowo- szybko.

ZEBRANIA I O ncZ Y T Y

mamy pretensji, ale mamy ją do reży­
ser* Fcdoia Ozepa, który umi# wydo­
być nastrój w scenie balowej, m i  
stworzyć napięcie w  poScign, a.e po­
pełnia błędy kardynalne, skoro zaozy 
na zbytnio ufać przypadkowi . -
kać, a_ w grę wejdzie deux et maebi - 
na. Niedawno Kaiol świetnie napisał 
o takich sensacyjnych filmach, gdzie 
bohater wskoezywbzy do obcego sa­
mochodu odrazu trafia na hamulce, 
zna biegi i t.p. „G ibraliar" prezentu­
je nam wiaśnie taką ucieczkę. Reży­
ser każe szpiegom obgadywać swo-t 
tajemnice przy stolika resfsumcyj 

_  J62 Ś]-naa Rb -rBcka. Krytyk i pi- nym, podczas, gdy mają świetne kry-
jówisi, Żeoy taki stary szpiegowski 
wyga, jak Struheim dał się namówić 
d,o podobnych błędów! W filmie szpic 
gowskim obowiązuje logika właśnie w 
drobiazgach. Np. doskonale pokazany 
tnjeraaiezy sposób wysadzania okrę­
tów przy pomocy ukrytego w węglu 
lynamiin. Ale trzeba było ta* sa/no 

opracować cały film. Sumarycznie 
. recz biorąc odnosi się wrażen-O, że 
w realizacji filmu zbyt dnże znacze­
nie m ał wzgląd na reklamę dla an-

Mąke pszenne past-ewi.a 15.— 15.50 
Mąka ziemn. „Superior" 33.— 34,— 
Mąita ziemniacz. „Prhna" 32.— 33.— 
Otręby żytn. przem. stand, U .— 11.5C 
Otręby pszenne śr. prz s t  12.50 13.— 

Wyka 19.75 20 75 
Pel jszka 22.50 23.00 
LuDin nieoieski 11.75 17 50 
Lubin żółty 12 75 13.50 

Konicz. czer. btz kanianki 95.— 110.— 
Siemię In. oez worka 52.— 54.— 
Makuchy ln. w tafl. 21.— 22.— 

Makuchy slonecz. w taft. 18.— 19.— 
Makucity rzep. w tafl. 12,25 13.— 
Makuchy kokos w tafl. 18,25 19.— 

Len nlestandaryzowany 
Ltn trzer H irodziej b. 1, sk 216,50 — 

20— 2C.40 
l.en trzep. U oioiyn b. 1, sk 213,50 — 

16.80 17.20 
Len trzep Miory b. 1, sk. 216,50 —

13.20 13.60 
len  czes HorcdzieJ b. 1 sir, 303.10 —

22.40 22 80 
Kądziel Horodzicjska b. 1 sk. 200, — 

16.10 16.80 
Kądziel Grodzieńska b. I, sk. 200,— 

14 20 14.60 
Taig. mocz. as. I/Tl-60/50 sk. 173,20 

7 90 8 - -
Tar. Wotożvn as. I/J1-5U/50 sk. 173,20

9.20 9.60

snrz Teodor Parnicki ze Lwowa wy­
głosi odczyt p. t. „Literatura piękna 
katolickiego humanizmu a psvcholo- 
gizm spoierzny" — (Cheste-to, Mau- 
riac. Bern“nos, Gertruda von 'e Fort, 
Svgfrvda Urdset, Zofja Kossey. Jerzy 
Andrzejewski i in.). Odczyt 5ar" cl ie- 
ro w-głoszo-ry we Lwowie i w War­

szawie wywotal ogromne zaintereso­
wanie

— W paraf]! »w, Ap. Filipa I Ja-
kólin. Ku "czczeniu patronalnego swię 
ta Katolu-kiego Stowarzyszenia Kobiet 
w dn. 25 marca oubyla się akademia 
w sali parafialnej W niedzielę zaś 26

Wyszła z druku praca 
L. zyckel] 1 M. LęaKie] 

p. Ł
„DZ!A! ALNOSĆ FOPOWSTK^OWA 
POLAKÓW NA ZIEMI MIŃSKIEJ"
w niewi-Ikiej ilości egzemnlarzy jest 
do nabycia i  5 zl. 50 gr — w miesz­
kaniu prywatnem Zamek Dobroczynny 
dom Legi Nr. 3-a m. 9 od gody, 12—2.

ZAKtAO KUŚNIERSKI
DYPu MISTRZA

S. Wiśnlewskieoo
Tlliro , KróiewsKa 1. Tel 2* 24

Specjalność płaszcze karakułowe, 
kotikowe. dachy, oraz wszeik.e ro- 
ooty wchodzące v.' zakres kusmerstwa.

N A  S  i P  N A
kupuj * t y l k o  w
C E N T R A L I

Z asrą tr ie l l  (L ro ć n in yc h
Wilno, uL Zawaina 28- Tel, 21-48.

G i b r a l t a r

A rcydzieło  naiw yższei klasy. Początek o godz 4^J

REPREZENTACYJNE K!M 0 „ C A S I N C " .
Znów sukces naszego kina 

EPPOL Fl ^N w swei nair.owszei kreacji

P A T R O L  b o h a t e r ó w
Nad uroaram: Doaaiek kolorowyi iktuamosct. Pj  ek o godz. 4-ej.

„Css no" dla wszystki:h. Wszyscy oo „Ca<ina'\

H E i n s j l S i M i j i J n>jszq broń— pien  i t z

Nadpr.: Atrakcja ko'orowa 5 aktralności. 
— — aaaBB a w — — w—

. .W U K A  c KOBIETĘr «

rtirze^cliaftskie K<no „€W fAT0W m “ , MickiŁ yicYa

SKŁAD U# IT A 
APTECZNY « •  G r*

W i l n o ,  P o r t o w a  5 
byłego długoletniego pracownika 

fir. .Narbula* 
poleca: wszeik.e artykuły kosme­
tyczne, p*r.'umer,’ine. go- jnarcze 
zioła fkEUł^ Dt-.V1NE,?1G': orat 
•^rupnik polski, lirewski. Sokmłi 
Druskiemckie. Ceny reklamowe.
WłJlIIIBI IH III— — — BS— jSsm l

L e k a  r z s

Praw dziw a u e rta  dla m ł .śrnk ;W muzyki i ś ue«vu.

“ P T A S ^ I ^ I K  Z  T Y R O L U 1' .
W roi. ?ł. M A n aerążsi, LII D agsvsr  I G. A laksarder.

Poczrtki seansów o o. 4-ei w S\nętł o n 1 -ei.

NA 1W1ĘKSZE KINT2 . WFLNA — „ Mf c i ł S ,ł —  CENY P O P ULARNE
Dziś P,'EM| ;RA1 Owa oi rw ^zorzeJne  fi lmy w jednym  p ro g ram ie : 
1) W soaniała p a ra  ak to rsk a  KATARZYNA HEPdLiRN 
i FRANCHOT T O \ E  we w zruszającym  dram acie  . .1 0  l A t  Ż Y L IA -  

2) N aj8JS i.y  lilm sensacy jny  Aszvstki :h czasów  p,. L 
. . D A N I E L  B  O  0  N E  11

AAbtif*

U r . M. S W I 0  A
prze.rowadził się

M i c k i e w i c z a  2?. m. 1

marca uroczysta wotywa ze wspólną .
Komunją św licznie zebranych czton- Tie,ako - f-arcuskiej współpracy rm- 
ktń I iitarro - politycznej, co przysłoniło

R O ^ N F  j walory artystyczne. Pożyłem azić sku
rat, gdzieindziej są „naieznlsze" 
punkty świata, a nie w Gibraltarze. 
Całość m» pomimo tych usterek duży 
rozmach i snoro n< rwu d-amatyezne-

Tai. 0.

m S l Q  STOŁOWE
a maiłitka Wielkie Soltcznikl

k ł \ $  d l 2  

poi*c. ZWIE3RYfi$KI
Wileńska 36 Teł. 12—24.

ł

— Polskie Biuro Podróży „Orbis" 
przypomina, że dnia 13. IV rb upły­
wa ostateczny termin zapisuw n« wy­
cieczkę do Kowna, k tó ra  odbedzie się 
w dniach 29 TV — 4. V rb.

— Święcone w „Herbaciarni" NOK.
Wobe" tbliżajacych się świąt Wielfeiej 
nocy. Zarząd 1 'arbariami NOl ula bez-1 
robotr.ej inteligencji zwraca s,ę z ape-
iem ao społeczeństwa bv zechcAio
flopomóc w zorganizo aaniu choc _  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA", 
sk-omnego vwięcones-> Niê -h w te rą- YVystepy Janiny Kulczyckiej. Dzi* 
dosne Święto Zmartwychwstania P a n - Lizyśtrata" il
skiego ludiie wytrąceń, ze swych war- ” Operetka Gilberta „Cnotliwa Z u -J
sztatow pracy, wiedzą, te  me tą osa- 2anna“ będzie najbliższą prenijera w 
motriem, pozostawieni ciężkiej niedoli. Teatrze Lutnia".
'V\czarujmy na ich ‘warze uśmiech w  dowteko dia dzlecL W okrasie 
wdzięczr«,c} a_ i og to nam odia rto- świątecznym wystawioną będzie ba*.5
krotni 1 Składu, w gotówce . w natu- Tomcio faluch czyli , W .  M-tm".
•-ze b̂  -ą przyimowone w Herbaciarni
(ul. Dobroczynna 2-at w dn.ti powseed CO G R A 1A W K IN A C H ?
nie ud ąodz. 9-ei do 12-ej i oć 17-ej CA9INO: — „Patrol bohaterów",
do IS-e\ w niedzielę od 11-ej do !2-ej. UELJON Walka . kobietę.

JUTRZENKA: — „Pan Twardow- 
sid“.

1,UX: Pobra’i się zAtreześnie 
31A RS: 10 lat życia 
MUZA: — „Profesor Wilczur".
KPW „OGNISKO": — „Wyspa w

p o l e c a

W . W  E L  E R ,  „ i . .
Sadowa 8, te . 10—57.

Za • aH a 18, tel. 19— 5 l. 
Ce n. 1 v ysvfam y te z o  a t le.

Orłbszer.fa s w l ^ t e c i  ne
zwykłe i seryme L

(tfet „ s t o w r  f
na warunkach snecialnie dogodnych 

p r z y j m u j e  J
BIURO u titO  . e -

Kupnu i sprzedaż
DO SPRZEDANIA sklep winno - spo­
żywczy (spowudu choroby właścicie­
la), w 1938 r. dał czystego dochodu 
25 i63 zl., do kupna potrzeba 50 ty». 
zł. — Informacje: Biuro Grabowskie­
go Cabarskł. 1 296

KUPIĘ okazyjnie Teodolit. Oferty do 
Administracji „Słowa" Dod „Teodolit".

1375—874

Przyjmuję zamówitnii na wszystkie 
MEBLE STYLOWE — wykonanie so­
lidne z naiieoszych materjaiów. Kupu­
ję meDie stare i zamieniam na nowe.

„OKAZJA"
Wileńska 26 — telef 29-95. 1042

GRUŹLICA 
P t  U t

jest nieubłagai a j corocznie, nie ro­
biąc różnicy dla płc., wieku i stanu 
pociąga na/dzo wiele ofiar Przy 
zwalczaniu chorób p u c n y c h, 
oronchitu. grvpy, uporczywego mę­
czącego kaszlu itp. stosują pp. lekarze

J a l s a m  T r ik ^ a i t - ^ g e "
który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, isuwa kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucia chorego.

Sprzedają apteki. |

Poszukuj pracy
BIURALISTKA ze znajomością buchał 
terji, pisania na maszynie — poszukuje 
pracy. Zgaszenia do Administracji 
.Słowa" dla S. A. 1986

prata zaofiarowana
BUCHALTER aamodzielny na całj 
dzień potrz“br.y oa zaraz — wymaga­
ne świadectwa — do przedsiębiorstwa 
przemysłowego. — Oferty pod „Bu­
chalter". 1403—900

ABSOLWENTKA rolnictwa, ogrodni­
ctwa lub szKoły hanalowe w zakresu 
przynajmniej średnim — poszukiwana 
do prowadzenia poc kierownictwen 
ksiąg i korespondencji. Zarząd maj 
Ci&szewla, poczta Baranowiczc, sk. 15

1351

P t TRZEBNY rutynowany handlowiM 
ubznajorr.iony ze sprzedażą i pruwadz* 
niem biura na stanowisko kierowniki 
biura przemysłowego. Wymagana kaw 
cja 3UU0—50u0 Oferty do P dmłnistr* 
cjl „Stówa" pod ,300—40f/

1403—901

PISARZ oborowj potrzebny od zaraz 
samotny z praktyką. Oferty: Wimuj
Ofiarna 4 m. 3. 103— .37J

DO SPRZEDANIA: angielska uprząż
na jednego konia (nie używane) Do­
wiedzieć się ul Wielka 33 — 1

1352—85?

T o  li a i e
.OSZUKIWANY LOKAL NA BUK­
SĘ od 1 września 1939 r. dla 30 — ed 
uczniów. Pożądany sys.en. korytarze 
wy. Oferty przyjmuje jcancelarja L> 
cetun im. Suiadnckich, Wlluo Bak ■ 
szta 15.

Zarząd

TEA TR Y  f M U ZY K  A 
  TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. „Snadkobierca" — na przedsta. 
wjenlu wieczome-n o godz 6-ej. Dziś 
o godz. 18-ei f6-ei wiecz.) „Spactko- 
oierca" Cenv popnlartte.

Intro o godz, 2C-ej „Zazdrość 1 me- płomieniach", 
dyct ca". . P \N — „Gibraltar".

W przygotowani- sztuka Jerzego ŚWIATOWID — , Ptasznik z Ty-
Gstzowskrego p. t. Bogoburcy w re- . „
zvserji dyr. Kielznowskicgo Jdz ił _  ..
bierz* can, zespół artystyczny. 1 ..ZNICZ : — „Druga miłość

.j»iaiawnwiwsi<iumirTWWwwr iłwv«iuM  **• <

POKOJU r.ieumeblowanego, njekrępa-

Strfąsa GRABOWSKIEGO | } ii Cr Pohulanki, wśród kulturalnych, —
poszukuję. Zgłoszenia do Administracjitt/ILNo, ija  .B i a i  CA 1. T«l- 82. 

Kosztorysy na żądanie.

N ajm ilszy  poda* tir św iąteczny 
kupisz w

„ n m i m m "
P iń sk  u l. D o m in ik ań sk a  róg  
* K rólow aj bo n y

•:• 4 4 4-4
DLACZEGO DOTYCHCZAS NIL 
ZAPISAŁEŚ

„Siowa" sub „inżynier". 

POKÓJ

1382—879

Z g u a  y
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
na nazwisko Eijasza Rabinowicza z Głę 
boxiego. 1) dowód osobisty, wydany 
w r. 1922 przez Starostwo pow. dzi-
śnieńskicgo, 2) Książkę wojskową N»
139 wydaną przez PKU. Swiętiany.

.374

R  ć  t  r  e

KREŚLARZ, przyjmuje wszelkie prace 
w swym zakresie: plany, projekty etc.
Ceny niskie. Oferty do Administracji 
„Słowa" dia „Kreślarza W.“.

3IŁGŁa  maszjn-stka poszukuje pra­
cy biurowej, ora_ może przyjąć pra­
cę wzakresie przepisywanie do dom i- 
Zgłoszenia do Admir. „Słowa" dla 
M. P.

RZĄDCA - administrator, długoletni 
praktyk, referencje dnbre,— poszukuje 
posady. Zgłoszenia: maj. Zwody, pucz 
ta Łyszczyce.^ WI. Dąbrowski. 1357 BYLA NAUCZYCIELKA «  starszym 
POSZUKUJE t-osady og -udnik ~roinik , wieKU> chora c.irc-nicznie ca oczy, bez 
samotny, keferencje na żądanie. Wind. °Pieki srosobu do źy-ia, błaga Sz. 
mość: Biuro OrapowsKicgo, Garbar-

UWA&A!! I OŁAZJAiM Zamieniami 
zużytą garderobę męsKą na pierwszo­
rzędne wioseme materjaly Bielskie. 
Telefonować 1900. F iiji nie Dosiada­
my. 1347—C5*

ska 1 pod „R. O."
Czytelników o pomoc i odzież. Łasko- 

>31 we of>ary kierować. Administracja
Słowa" dla „Nauczycielki"

do wynajęcia umeblowany, 
zrieply, słoneczny — wejście niekrępu-j Iub wiino, uL Tatrzańska 15—f dia

ElSAKZ SAMOTNY w średnim wie-
ku przyjmie posadę pisarza ksiegc- SPARALIŻOWANY Marasrek skr ,

. . .  . i  . , nej nędzy, bez środków do ty m , pro-wago w majątku, lub w iunem przad^ si JSzan yCzytełniUÓW o wsparcie. Laa-
'iębiorsł a. Re. erencje dobre i świa- j{awe oferty przyjmuje Administracja 
loctwa, Wymagani:, kromne. Zgłoszę „Siowa" dia „Sparaliżowanego staroa 
nia do Admin „Słowa" dla £ . W. ka“.

jące- wygody, pa-ter — od 1-go kwiet ^ 
nia. Poznańska 3 m 4 1386—883

GOSPODYNI - kttchaika

ML0DA, bat cLzo ciężko chora na cu­
krzycę oseba błaga o pomoc na lecze- 

pos’ "kuje nle (w postaci insuliny lub środków
POKOJ Jc wynajęcia umeblowany z do majątku. Zna się bardzo dob nŁ Mą) Łakawe ofiary prosi cała-
wygodami dis solidr.fi' os My — ul. rze n? kucnnl gospodarstwie i wędli- dać do Admin. „Słowa" dla „Chorej
Św. Ignacego f  m. 2. 902 niarstwie. Świadectwa dobre. Uianska na cukrzycę".

140'*—90 f !POKoj sioncizny, umeblowany wy- 19--2. M. Wrboel.__________. ..............QEURA STARUSZKA (76 lat) same
godami dla soBdnego pana. i imienna r^oBCTNIK FIZYCZNY młody, zdrł tna. bez żadnych środków do rycia bła 

m‘ ^  0 u n l/ ! wy, siiny, poszukuje pracy. Pietkie- | ga o pomoc trównież bielizn^ i obu-
Laskaws otiai7 
dla .10. .M.

F-IĘ NA CZŁONKA . POKÓJ do wynajęcia, wygoay — Plac wica Michał, Wierszcłisziu p-ta Kze-.wie na małą nogę). 
P , (J K. lAefopolitalny 3 m. 7. 1402 -896 sza, gm. Rzesza. do Admin. „Słowa"

m m m m m  u m m m a m * m  a  * >
recenzje filmowe, Jadwiga DziewałakaRedaktorzy działów Władysła Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujmekl — reeenzja teatralne, dr W alerian Chai^iCpritz — recenzja literackie, T^deusa Ciesaewski —

— recenzje teatrulne warszarrsuie, prof, U irha. Józefowicz — reeenzte muzyczne. Władydaw Laudyi — spe t, hr Henrtk Łubieński — informacje polityczne polskie. Wir dysław Lepko w. ki — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiiwicz — reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzrfa i zmrranlczna Konstanty S.yn wicz — sprawy #po» «zne i knltnrainc, Konstanty Szychowski — jtronike Ziem Wschodnich, Marjał.

Szydłowski — kronika sądowa, Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki, Karo] Zbjszewski — feljeton p.t. „W Witze S toliry".

m m m
n m a

Konto P,
W w u w c a : S ' u u s ia u  M ackiew icz

£  mi r. 70S.
aW w im*

CENY 00Ł07ZF.Ń: wi—sz mYmetro ,vy 1 sznalt w tekśce 60 gr Za tekstem 40 g-. Kunmnfjcatr w  n , n*
m ; , : m  75 gr K r o r . T t a  rcklaen m l  « l zł. D r o b n e  15 "r za wyTaz. W n u m e r a c h  świątts zn. oraz t m *nkxfi r g? <
dn ż- Zagraniczne o 50 % drożej Ogfn eińa cyfrowe oraz tabelar/cz, c 50 % drożej UW*M v  } M
t e k s T i n  5- c i i c ;  s z p a i t e w y  Adn. n i e  p r /  y j m .  z a a t o c 5* ń  c o  d o  m  e j s c a .  T o n u c n y  d r u ^ u  A c : > c . w c u V . a  ► .»-

tom m m m m m om em m m m łWłćSSjteBBggy
W imc, di uicarma „Siowo", Za-.rn.owa 2.


